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okt 'r artman 
powrócił. 

1224-3-1 

proresorka śpic-vvu, 

powróciła. 
Ulica Skwerowa M 20.. 1253-3-1 

Resłauracya 1670-r-() 

Ś I I 'SKIEGO 
Ksiię;ży Młyn, Przędzalniana .MI 64, 

Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel­

kie zebrania oddaję bezpłatnie. 

W piątek 4 września 

KONCERT W OGRODZIE 
P~czątek o 7 1/ 2 wiecz. Wejście bezplatne. 

'V razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 

Rozkład pocmągówlI 
Od l-go maj a. 

Kolei Fabryczno-Ł6dzka. 

Chlohodzą z Łodzh o godzinie 12.22, 6.4:4*·~, 

7.12*, 8.45H *, 12.43, 2.55*, 4.25*-1<'*, S.02-l! .. x,§ 1.28 .. 

Przychodzą de Łodzh o godz. S.09, 5 .. 08, 

8.25*-*, 9.32, 10.25*'*, 3.50, 5.03, 8 .. 21*. 10 .. 20***. 

11 .. 02**. 
lhuagi. Godziuy wydrukowane tłustym drukiem 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone ., nie mają bezpośredniej komu­

nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone *", slużą dla 

bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 

p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h, pociągi, 

oznaczone H*, przeznaczone są dla letników. 

W G a l k ó w k u stają pociągi: Wychodzące z Ł 0-

,d z i o godz. 8.45, 4.25, 1.28, z K o l u s z e k o g'. 7.19, 

9 .. 08 .. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodz'IlI do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 

Warllucawy o godzinie 1.01. Przyohodzą z KaU .. 

sza o godz. 12.46, 4.55. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 3 w1·ześnia. 

Współczesny Smolce dr Julian Czerkawski 

w roku 1868, jakby proroczym duchem owiany, 

przepowiedział do pewnego stopnia to, co się 

dziś tworzy w Austryi. Mówił on, między inne­

roi: "Był czas, kiedy w AU8tryi w~zystko, co nie 

wyszło od podstarzałych dyplomatów, nazywano ~ 

ideologią i utopią, Niestety, dzieje ostatnich lat 

dwudziestu wykazały, że właśnie ci wyćwiczeni 

i wtajemniczeni w sprawy świata męźowie Htanu, 

byli największymi ideologami i utopistami." 

I rzeczywiście, nie mylił się ówczesny poseł 

do rady państwa. 
Dziś, po upływie lat 30, wywody jego nie 

straciły nic a nic na świeżości, ani na prawdzie, 

ani na aktualności. 
Faktem jest, że od lat wielu nikt się tak 

nie przyczynił do osła bienia i podkopania Austryi, 

jak jej właśni ministrowie. 
W uRtroju organizmu państwowego Austro­

Węgier tak dobrze w dzialaniu na zewnątrz, ja­

ko też w administracyj i urządzenill krajów we­

wnątrz, w finansach i armii wspólnej, wszędzie 

panuje bezład, utopie i przywidzenia. 
Wszystko to, razem wzięte, doprowadziło 

Austl'yę do Solferina i Sadowy i dopiero po strasz­

nej katastrofie, znalaz8zy się nad krawędzią 

przepaści, Austrya podjęła ideę węgierską. Lecz 

i wtenczas potrzeba było do jej wcielenia spro­

wadzić z zagranicy ministra Beusta, bo domowi 

mę1,owie stanu nie byli zdolni do jej podjęcia. 

Psuć i prze::lzkadlać każdej robocie, mającej na 

celu uzdrowienie stosunków, panuJących w Austryi. 

to cechy znamienne hiurokracyi austryackiej od 

czasów józefińskich, az po dzień dzisiejszy. 

Błędy popełnhllle przez cały ten okres po­

wtarzają się i teraz i one to doprowadziły do 

rozstroju życia parlamentarnego, w Przedlitawii; 

rozbudziły dążenia do osiąg-nięcia zupełnej samo­

dzielności państwowej na Węgrzech. 
Nie ulega wątpliwości, że w chwili obecnej 

moc'i potęgę Austryi stanowić by mogło Królestwo 

Węgierskie, lecz musi ono dopiero skonsolidować 

się na wewnątrz, aby przy najbliższem starciu eu­

ropejskiem zdolne było ocalić monarchię rakuską 

od rozgromu. Do tego. wszelako bardzo jeszcze 

daleko. 
Rozbudzone poczucie narodowości i samowie­

dza swej siły wśród ludów słowiańskich Austryi, 

przenikające już do słowian korony węgierskiej, 

do skonsolidowania się Królestwa Węgien~kiego 

w idei mad:dan~kiej nie dopuszczą, j ak również 

i w Przedlitawii niemożliwem już się stało wszech .. 

władne panowanie idei niemieckiej. Tak zaś, 

jak się to dzieje obecnie, dłużej trwać nie może 

bez obawy, że nadejść musi chwila, w której roz­

bicie się i rozpadnięcie pallstwa austro-węgier­

skiego stanie się faktem spełnionym. 

Bez zdecydowanyeb i odpowiadających istot· 

nym interesom Austryi aliansów na zewnątrz, 

bez organizacyi wewnętrznej, odpowi:1dające.l po­

trzebom i dążeniom ludów, poddanych berłu Habs­

bUl'g-ów, Austro-Węgry w razie burzy wojennej 

w Europie zdruzgotane być muszą. bo stoją ty 1-

ko dzięki łasce sąsiadów i jch niecbęci do wszel­

kich zmian politycznych w Europie, mogących 

wywołać powikłania zbrojne. 

Tak zwany patryotyzrn austryacki oddllwna 

jest już tylko złudzeniem, marą, której nigdy nie 

sądzono przyoblec się w jasno określone kształ­

ty. Patryotyzm potrzebuje zdrowej i naturalnej 

podstawy, potrzebuje zrozumialej dla wszystkich 

idei czynu. Takl1 ideę niemiec znajduje dla 8ie-

bie w zjednoczeniu narodowem i utworzeniu po­

tężnego niemieckiego państwa, czech w oswobo­

dzeniu ::lię od niemieckiej przewagi, włoch, ru­

mun i południowy słowianin w połąrzeniu się 

z braćmi, tworzącymi samoistne pallstwa. Jeden 

węgier tylko widzi los swój związany z losami 

Austryi i dlatego dopóki w dualizmie widział 

tarczę obronną dla swych dążeń narodowych, 

stał wiernie na jego straży. Skoro atoli wszech­

niemcy dążyć poczęli do rozbicia Austl'yi, ma­

dziarzy połapali się BZy bko w sytuacyi. Wtem 

leży rdzeń opozycyi węgierskiej i wyjaśnienie 

tego oporu, z jakim obstają przy unarodowieniu 

pułków węgierskich, a raczej przy dążeniu do 

wytworzenia narodowej armii węgierskiej, która 

w dauym razie bronić icb będzie od wszelkich 

zamachów na ich prawa narodowe. 

Los Austryi nie jest wszelako jeszcze roz­

strzygnięty. Za wcześnie jeszcze na psalmy ża­

łobne nad jej istnieniem politycznem. Z różnych 

czynników i żywiołów swego ustroju Austrya 

może je~zeze zaczel·pnąć dość siły do odnowienia 

swego budynku politycznego, do wskrzeszenia da­

wnej swej potęgi. Lecz nie wskrzesi jej utrzy­

manie jednolitości armii, której wrzekomo grozi 

dezorganizacya z chwilą zaprowadzenia komendy 

w języku madziarskim. Trzeba do .tego pobudzić 

czynniki o wiele poważniejsze. 

Terni zaś czynnikami są różnoj ęzyczne ludy 

austryackie, a cementem, który ma je spoi6 

silą, która je w ruch wprowadzi i nie austrya~ 
oki, ale narodowy patl'yotyzm w nich rozbudzi, 

są tylko ich realne interesy i dążenia, które wy­

łącznie w federacyi tych ludów pod berłem 

Habsburgów znaleźć mogą opiekę i urzeczy­

wistnienie. 

- Na półwyspie Bałkańskim fanatyzm ma .. 

hometan i ich stała llienawlsc do chrześcian 

wciąż rośnie i coraz to potworniejsze prr.ybiera 

rozmiary. Zamach na pociąg pod Kt11elu-Blirga~ 

iskry rozdmuchał w płomienie. Ludność chrze­

ściańska Konstantyń.~pola d~'ży o mienie i życie 

z obawy, by konające panstwo Osmanów nie 

zechciało się skąpać pl:zed śmiercią w potokach 

krwi cbrześciańskiej. Ze Turcya kona, nie ule­

ga wątpliwości. Dowodem brak sil do stłumie­

nia pożaru w Macedonii, w której powstanie 

s~erzy .się już o~ ro.ku, pomimo, ~e Turcya po ~ 

SIada lIczną armlę l wYPl'owadzic może w pole 

25 żołnierzów regularnych i dobrze uzbrojonych 

przeciwko jednemu powstańcowi. 

Co prawda kierownicy powstania macedoń­

skiego dowiedli wielkich zdolności. strategicznych 

i wojskowych. Po żniwach przy~otowali po­

nowny wybuch powstania. niby to w wilajecie 

l\Io~astyr8kim, ~dzie te.ż W. Porta wysłała masy 

WOJska, .ogałacaJąc z SIl ~br~jnych dwa wilajety 

wschodll1e: adryanopolski l konstantynopols'ki. 

Tymczasem oddziały powstańcze z zachod u 

przemknęły się właśnie do owych dwóch wila­

j~tów i tam roz,,:inęły sz~andal' powstania, po­

nIszczyły komumkacye 1 rzuciły postrach na 

ludność muzułmańską nawet w stolicy pady­

szaoha. Twórcą tego planu jest Borys Sarafow 

człowiek urodzony nieomal na wodza powstań! 
ców, śmiały, energiczny, bezwzględny. 

W. Porta oskarża Bulgary~ o podniecanie 
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powstania w Macedonii i gotuje się do napaMi 
Ul!. to ksiestwo, 

Leez "doradcy sułtana nie 1il~Zą się widocznie 
z psychologią ludów bałkańskie~. Nie przy .. 
pu~zc)l,ają [lawet, że w ruzie. napa.ścl na B111gtll:y~ 
w 24 godzin po rozpoczęCIU wOjny mogą [lilee 
na karku serbów i czarnogórców. 

Sl,czeg61niej Serbia, kU)ra ma dość pow~­
dów do walki z Turcya i śpieszyłaby w Obl'Ollle 
:-nvych spólplemiennikó'w w Starej S~l'hii, nie 
zawaba 8i~ ani chwili, gdy tylko WOjska ture-
ekie przek;'oczą granicę hulgal·ską. ., . 

Król Piotr I wie o tern, że pnez przYJscle 
Bnlgnryi z pomocą, naw~t w. ra~ie przeg.ran~j, 
(ltuezJ łby dynastyę Kal'agl~orglewlczóV; . WIelkIm 
llrokiem, wieńcem sławy l popularnosclą. Jet:lt 
ou pr'ZyLem żołuierzem całą duszą i wytrawnym 
p"yehologiem. 

S. J. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Rościslawa. 
TEA.TR WIELKI. Koncert symfoniczny orkiestry 

filharmonii lwowskiej pod dyrekcyą.~. C~elapskie~o, 
z udziałem artystów. Początek o godzlllle 8 I pol WIe­
czorem. 

o monetę złotą;. Wskutek nie pr~yjmo~a­
nia przeJ', ka::ly skarbowe monety złotej o me­
wyraźnym dźwięku, departament kas państwo­
wych, po pOl'Ozumieniu się z Bankiem PańE!tv;a, 
wydał polecenie izbom sk~rbowym, a?y. wYJa­
śniły zarządzającym kas~ml s~arboweml, ,z~ mo­
neta złota chociażby me po!:nadała włascI wego 
dŹW1Cku 'jeżeli nie jest podrobiona, winna być 

~ , , h 
pl'L.yjmowaua w kasach panstwowyc . 

O gmach dla łódzkiej szkoły handlowej. Jak 
num komunikują, pqdpisy na 5 proc. oblIgacye 
kuoiectwa, przeznaczone na budowę szkoły han­
dl~wcj duły, oprócz poprzednio już ogłoszonej 
listy, dodatkowo rb. 15~500, tak. ż~ ogólna suma, 
zadeklarowana przez 31 osób l lllstytucye wy4 
nosi rb. 100,000, pozostaje więc jeszcze do roze­
brania obligacyj na rb. 90,000. 

U derzającym jest fakt, jak mało - wzniesie· 
nie odpowiedniego gmachu szkoły bandlowej­
interesuje rodziców uczniów, uczęszczających do 
tejże szkoły.. . , 

Z 95 osób, mających swe dZlecl w szkole 
handlowej, do których ul'ząd starszych zgroma­
dzenia kupców m. Łodzi zwrócił się. z wezw~­
niem przyjęcia udziału w subs~rypcYl n~ oblI­
gacye, od powiedziało ty lko 8 tj. ,tyle osob zło­
żylo odpowiedni~. dekI.al·acye. ~omlędzy 'pozost~­
łemi 87 osobamI jeHt Jednak WIele takIch, kto­
rym podpisanie si~ na kilk~ lt~b. wi~cej sztuk 
obligacyj nie zrobIłoby żadneJ 1'6znwy. 

StoW. majstrów fabryvznyoh. W nadchodzą­
cą s'Jbotę tj. d. 5 b. m .. w lo~alu ~a Nowym 
Rynku nl". 6 odbędzie SIę posledzellle zarządu 
stowarzyszenia majstrów fabrycznych, celem za­
łatwienia kilku spraw pilnych. 

1. cechu pońozoszniozego. W przyszłą nie­
dziele dnia 6 września odbędzie się miesięczne 
posiedz~l1ie czeladzi pończoszniczycb, na które 
~tar8zy czeladnik prosi o najliczniejsze zgroma­
dzenie się między godziną 2 a 4 po poł. w 10-
kaIn przy ul. Widzewskiej nr. 26. 

1.e stowarzyszenia odlewników. W przyszłą 
sobotę 5 b. m. o godzinie 8-ej wieczorem w sali 
Millera, przy ulicy lVIikołajewskiej pod M 40, od­
będzie się pierwsze posiedzenie miesięczne zarzą. 
du llowozałożonego stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy odlewników żelaznych. N a porządek 
dzienny zapisano: przyjęcie składek członkowskich, 
zapisanie nowych członków i załatwienie spraw 
c~ysto gospodarczej natury. 

Na powodzian.. W dalszym ciągu przyrzekli 
swoją pomoc w zabawie drukarzów pp.: Bracia Gehlig 5/S 

iwa Akcyjne tow. K. Anstadt 5/8 piwa, L. Anstand 3/S . 
Eiwa: Stępkowski, Wróblewski, Boziewicz, Guhl, Ci.~)ec­
ki, Wt Nowicki, Janczewska" Sehmann, F. rL Muller, 
Petzold, Maas, Salzwedel. 

Przedstawienie amatorskie na powodzian. 
Grono :~matOl'ÓW postanowiło w dniu l-ym 

phździernika r. b. dać przedstawienie teatralne 
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nu powodzian w Sieradzu. Odegrana hędzie sztu 
ka ludowa z tallCami i śpiewami,. Wł. Gutow-
k· t Surdut i siel'micg'll". Prób'" odhy'-s legu, p. . " ~'-' J 

waja sie. 
'<Ko~l!iert symfonil!izny. Zapowtedziany na 

piatek Cyrulika sewihJkiego" odłożyła dyrek­
cy~ op~~'y na sohotę 5 b. m., w piątek .za~ od­
bedzie sie w teatrze wielki koncert symfolllczny 
Ol~ldestry ~Pilbarmonii lwowskiej, pod dyrekcyą 
Ludwika Czelańskiego, ze wRpółudziałem prima­
donny naszej opery Ireny Bohuss i Adama Di­
dura. Pl'Ogram tf'go ze wszech mjar interesują­
cego koncertu wypełnin arcydzi,eła lit.~ratury mu­
zycznej lwmpozycyi: Chopina, Zeleńslnego, Sme­
tany. Czajkowskiego, Fibicha i. in.nyeh. P~lblicz­
ność nasza spragniona praWdZIWIe dobreJ mu­
zyki, skorzysta niezawodnie ze sposobności i 
.wypełni salę teatru Wielkiego po brzegi. 

Z cechu fryzyerów. '\tV czoraj wieczorem od­
było 8i~ ogólne zebranie ol'ganizacyjn~ c?cbu 
fryzyerów w obecności asesora p. Log). Star­
szym zgromadzenia jeRt p. FranciAzek Bittncr, 
pod starszym p. Szaja Koller. Wczoraj już zano­
towaliśmy, że w przyjmowaniu do zgromadzenia 
wyloniła się trudność niemała , gdyż nie wielu 
jest w Łodzi fryzyerów, posiadających właściwe 
kwalifikacye. Wobec tego zgłaszających się po­
dzielono na dwie kategorye: fryezyerów-majst­
rów i fryzyerów-rzemieślników. Ci ostatni ma.ią 
prawo do otworzenia salonu do golenia i strzy­
żenia, nie trudnią się zaś wyrobami z włosów. 
Ostatecznie pierwszej kategoryj zapisano do 
7gromadzenia 26, drugiej 17. 

Zaznaczyć tu należy, że tak w pierwszej, 
jak w drugiej kategoryj, dotychczas przeważają 
żydzi. Zrozumiałem jest ~upełnie, że fryzyel'1.y­
rzemieślnicy dążą, aby przy pomocy cechu zró­
wnać swoje prawa. Uwzględniając to życzenie 
p. Loga opracował projekt dążący do tego, aby 
rzemieślnicy fryzyerzy byli przyjęci do cechu 
z tern jednak zastrzeżeniem, że muszą złoźyć od­
powiedni egzamin i przedstawić odpowiednią sztu­
kę majsterską· To nie podobało się obecnym na 
zgromadzeniu rzemieślnikom - fryzyerom. Opór 
swój motywowali oni tern, że ~rak jest wykwa­
lifikowanych egzaminatorów. Ządano, aby nie 
l'ozróżniać żadnych kategoryi. Odtatec znie po­
stanowiono, że fryzyerzy rzemieślnicy z pier­
wsza kategoryą będą zrównani po zatwierdzeniu 
prze~ 11ana gubernatora piotrkowskiego. 

Nagt~piło przedłużenie rachunków z wydat­
ków na organizacyę, które zatwierdzono w ogól­
nej sumie 940 rb. 

Z odczytanych pozycyi właściwie nie 
kwestyonowano żadnej; mimo to wszczęła się 
długa, burzliwa dyskusya, w której nie szczę­
dzono sobie słów lliezbyt parlamentarnych. 
Z chaosu mOŻna było wywnioskować to jedno, 
że zarzutów, stawiauych przez bardzo poważ~ 
nych fryzyerów pod korcem chować nie wolno. 
Dotyczą one naruszenia przez starszych naj waż­
niejszego prawa cechowego-bo przyjmowania 
majstrów. Twierdzono mianowicie, że dwaj 
z świeżo zapisanych bezprawnie przyjęci zostali. 
Podobno są to osobniki, uclunięte przez władzę 
z Częstochowy. Sprawa niewątpliwie będzie 
skierowana na drogę właściwą, na której wy­
jaśnioną zostanie. 

Ustanowiono następujące opłaty cechowe: 
1) za przyjęcie na majstrów 9 rb., 2) na pod­
majstrów 3nrb., 3) za zapisywanie uczniów 90 
kop. 

Na zgromadzeniu wczorajszem było obec­
nych 61 osób. 

Dom przedpogrzebowy. Łódź, miasto bogate, 
wielkie przemysłem i obszarem, lecz ubogie 
w niezbędne urządzenia sanitarne, w dniu wczo­
rajszym zyskało nowy budynek, przeznaczony na 
dom przedpogrzebowy. Do ohecnej chwili w ra­
zie wypadkowej śmierci, zwłoki zmarłego leżały 
na drodze lub w bramach domów, aż do chwili 
przyjazdu władz sądowych. Stan taki był po­
wodem zbierania się gromadek gapiów, którzy 
tamowali swobodne przejście i przykre wrażenie 
wywierali na otoczeniu zmarłego, nie bacząc, że 
sprzeciwiało się to na,ielementaruiejszym zasa­
dom etyki i hygieny. By temu zaradzić, magi­
strat łódzki, idąc śladami miast innycb, wy budo­
wał dom przedpogrzebowy na nowym cmenta­
rzu należącym do parafii Wniebowzięcia Naj­
świętszej Maryi Panny. W cwraj komisya, z p. 
prezydentem miasta na czele, odebrała budynek 
od przedsiębiorcy Grodzickiego. Z chwilą tą 

dom przedpog'I":,r,ebowy stal Hi~ wl:tśll()~ei~~ nJia­
sta i w krótkim czat-.ic zostanic oddany do u-, 
żytku publie~nego. 

Wewnątrz budynku 8to.i~.~ HLoły, nakt.I'Il·y('11 
będą składane ciała zmarłych i robiolJo Hokeye. 
Oprócz tego, żehy unilull~/\ przewożenia llarz·1dzi 
ebirurgitzuyeh, suhlimat/n\' i illllych lIiczIH:d~lye'l 
utensylij do ~ekcyi, kupiouo je na kOdzt IllWHla 
i oddano pod opiekli micj:-:wowego grahal'l.a. 

Z są,du. W ubiegły wtorek w rig·()\v.-Jldlll 
s:~dzie gminnym o1'l~}dz.olla :t.;ost.ab Hpra,wa eh::­
rakteryzuj~ca stosulIk i Ca bryezllc w LfJdzi. H 1)­

hotuica fabryld "Nicial'lIia łódzka" AlltoniJla 
Krysiak, ~amietlzkała '\IV Widzcwte z l;} letlli:~ 
córką Antouiuć1 i niejakim ł.Jcllekim wllio~;ła i;~· 
danie do .maji-ltra t(>j i.e fabry k i, w k Un"ej prntll.l :.~ 
ze swą córl\<~, p. Atberta Tcrri () 1000 rb. wy * 

nagrodzenia zu odcbnmic ez.ei niewideiej .ki 
córce, wynikiem czego jest jej stan odmicllll'y. 
P. rl'erri zdziwiony podolmym :i.:~(lałlielll odnd.\\ II 
wszelkiego wynagrodzenia, wskutek e/,e,~ll Kry­
siak urzoczywistllila swą groib(i i Wll iOHła z.n.ża­
lenie na p. r:rerri do I:.l~dziego Hledez.eg-o J 1 rc­
wiru. Sędzin. śledczy przepl'owadziw:-<zy Ńledztw) 
8praw~ umorzył lUt mocy zcz.nallia Hwiadków 
ndaw:adniającyeb, że p. rrerri ż:tduyeh z córl, i~ 
oskarżycielki AntollilU~ nie mógł mice, HtOi:HlIl­
ków . Na moey tego obroilCa p. rrerri p. 1\::.11'­
śnicki wniósł Hprawę do sądu rigowRkicg-o o Pil­
twarz rzuconą na p. rreni w celu wyzyHku. Sqd 
g-minny po wysłuchaniu świadkóV\: .Mazanki!, 
Grzelaka i Kl'ólikiewicza, skazał Antonin(~ 1\.1')'­
siak (matkę) na 10 dni llrel:lztu. 

Okrucieństwo. Wezoraj w podwórzu <łoWll 
:Ng 59 przy ulicy Piotrkowskiej, gdzie zIHljd uj e 
się mleczarnia "Hogów«, 8chwytauo I::!l'.ezura w 
drucianą pułapkę. Grono nicponiów wyuiosłu 
pułapkę na pod V\ órze pod oku H. mleezarni i po 
oblaniu unftą podł~lllilo. J~ki i pi8ki HZczt1l"a 
zmu8ily nie mogących patrzee na to okl'uciell * 

stwo gości mleczarni do opuszczeniu lokalu .. Lu. 
bo szczury należą do zwierz:~t, które 1;(;pić na­
leży, podobne jednak tracenie icb winno by(; 
prześladowane przez towarzystwo opieki nad 
zwierzętami. 

Otwarcie ruchu kołowego. W dni u we:r.oraj­
szym w godzinach po południowych otworzono 
ruch kołowy na ulicy Widzewl'3kiej, pomiędzy u­
licami Przejazd a Kolejową. 

Drobne ognie. Wczoraj ° g. 2 min, H5 po poL 
w fabryce ?ruszynowskiego, przr ul. Przejal.d pod IIJ'. 
58, w oddZiale szarpaczy zapaliła się baweilla. Dru!.,d 
oddział straży ogniowej ochotniczej w ciągu 15 minl'!t 
o~ień ?gasą --:C! g. 9 min. 40 ~~ ieezoroIll, \V - sklepie J [l­
nmy BocheusklOJ, przy ul. Przo.Jal.d pod lU': 2 Oli pI'Z(~­
wrócone) lampy. zapali~y się ~lbrallia. Ogi~il przu:l 
przy~rclem dru(5lego o~dzlału strazy ogniowej ochot,nicze.j 
ugasl~l domowl1lcy., PlOn~szy .oddziaŁ struży ogniowej do 
powyzszych poznrow wYJoźdzaŁ dwukrotnie, lecz .za lm­
żdym razem byŁ wrat;any z drogi do kosl.ar. 

Kradzieże.. Wczoraj po południu niowiadorui do­
tąd zloczyiwy za pOlDOCą podrobionego k]ucl.lt dosLali ~id 
do :wn~t~'za mioszkania Józe~y, I~Cra:jiilskio.i pl'l:y ul. Wól':: 
czanskIe,J nr. 94, skąd wymesll srebrny zegarok i różJII: 
drobne przedmioty, wartości kilkudzieSięciu rubli. 

-. :pr. Stefan Ronthaler, zamieszkaly przy ul. Piotr­
ko\~sk~eJ nr .. 85, zamel.rl~~ał. w kancelary i ur eyrkuJu 
pohcYJnego,ze nocy dZlsIoJsze.; skradziono mu z piwnicy 
4 butelki wina (Portvein), wartości 40 rb. 

Poszkodowany \yskazał .na pewne indywiduum, kttJre 
posądza o spełllleme kradzlOży; przeci w podejrzanemu 
wszczęto energiczne śledztwo. . 

Nagłe ~asłabni~ciem Na ul.. vVolhorskiej nr. iki, 
Abram Blem10s, tkacz, lat 136, zemdlaŁ. ljokarz POlToto­
wia udzielił chor~mu ~o~o~y i pozostawLt go IHt mi;jscu. 

. - Na ul. WolczansklOJ n,r .. 10, spostrzeżono czło­
WIeka leżącego bez przytomnosCI; był nim H. W .. Iat 30. 
Ijekarz Pogotowia udzielił choremu doraźnej pomocy. 

. Z o~na.. ~a ul. Gube~'llatol'skiej nr. 4, Andrzej 
LeJk?wsln,. 3_-1et~~I syn robotnIka. fabrycznego, spad! z 0-
J~na 1.bolesl1Ie SIę potłukł. . O~powiedniej pomocy udzie­
hl dZIecku lekarz PogOtOWIa. l pozostawiJ: je na miejscu. 

.. Uderzenie kamieniem.. Na ul. KonstantYllow­
sklej nr. ~OO, Oswald Moszowski, tkacz z fabryki Szulca. 
lat 32, mIeSzkający przy ul. św. Benedykta ur. B2, przez 
~emstę zo~tał uderzony kamieniem w głowę z taką siłą. 
ze .upadł I zeI?-dlal, przyczem odnióŁ gJęboką ranę. Le­
karz PogOtoWHl ranę opatrzył, poczem .M. odwieziono HiL 
dalszą kuracyę do szpitala św, Aleksandra. 

Udła~ien~eB Na ulicy Wschodniej nr. 32, Laja 
Q'l:uszka, corka faktol:n, lat 32, jedząc, zadławiła się ko­
smą· Lekarz Pogotowia udziełU G. doraźnej pomocy. 

O~ł~kan~.. Wc;oraj na ul. Lipowej leżała kobie .. 
ta, d.zlwn!e odZIana. Zawezwano PogotOWie; okazało się, 
~e. mezna)oma nazywa się .El'llostyna J estronowska, lat 51; 
l Jest obląkana. Oddano Ją pod opiekę policyi, 

Og~.ne 0s:łabiienielll 'Wczoraj na ul. Pallskiej 
spostrzez0l!-0 kobIetę, leżącą na, chodniku; by,ta nią ŁUCJa 
D wo:',za.k, z~na fur'n:ana, ~at 5q, mieSZkająca przy ul. ś IV. 
An~l z.eja nr. ~3, 'IV, st~llIe ogol nego osłabienia. Lekarz 
udzielL!: chorej rlorazneJ pomocy. 
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. Kurcze źołądkam Na ul. Piotrkowskiej nr. 111, 
J. S'l lat 20, mieszkający przy ul, Suwalskiej nr.29 do­
stał. silneg? karc.zu źolądka. S. przybył na stacyę Pogo. 
tOWla, gdzIC tllizlelono mu pomocy-Na ul. Zielonej nr. 1, 
l\1ary.ann~ Spr~cl1alska, L\ t. 29, mieszkająca. przy ul. Ce­
gLOI~laueJ .nr: 30 do~tafa kurczu żołądka. Lekarz Pogo­
tOWia _ udZIelił chorej pOIllOCy.- Na ul. Zachodniej nr. 07, 
człOWiek, Jat około 30, uległ kurczowi żołądka. Nazwi-
ska. jego na razie nie sprawdzono. . 

r Zatrucie kar:boBem" Na ul. Średniej nr. 27, M., 
h.) lat 18, .pracowl1lca. szwalni, przez pomyłlrę napUa się 
karbolu. Vawka była ~liewiell\ą. Po udzieleniu pomocy 
przez leka.rza Pogotow lit, chora pozostawiona zostala na 
miejscu w pomyHlnym stanie zdrowia .. j~~~~.i.i ~ 

SZTUKA PiŚMIENNI GTWO. 

uM a t e p aU. 

Wczoraj mieliśmy sposobność słyszeć 
pierwszy raz operę p. t. "Mazepa", dzieło jed­
nego ze stan;zych i zasłużonych polskich kompo­
zytorów. 

Adam Minhejmer jest to muzyk z krwi 
i kości; umiejętnie włada instrumentami. dosko­
nale odtwarza czy to miłość, czy zazdrość, lub 
.\llne uczucia, miotające du~zą ludzką. Ilustruje 
prawie k<:iżde słowo, wypowiedziane na scellie 
bądź odpowieduią melodyą, bądź ::d\Ordami lub 
też lnstru.mentami. Sl.!! jeduuk chwile, w których 
podlega wpływom rói;nych kompozytorów. Wsze­
lako niema w tem ule uziwuego. Miuhejmer, I 
będąc dłuższy e:t.a!; dyrek turem urkiestry w ope­
r:t.e warszawskiej, miał sposubnuść zapoznać się 
z różnorodną muzyką, nic więc nadzwyczajnego, 
jeśli tu lub owdzie znajdzie się coś podobnego 
w meludyj, czy też w in~trL1mentacyi do rzeczy 
już znany.ch. Aby być odrębnym i oryginalnym 
trzeba być indywidualuym, mieć coś swego wła­
snego, co muzy ka wyrbźnia i stawia po nad in­
nych kompozytorów. 

Opena <Mazepa> utrzymana jest w nastl'oju 
liryczno- dr:nnatycznym i. górują w niej przeważ­
nie recitatiwy. 

Akt I i pierwsza ouałona II nie dają nam 
nic goduego podziwu; jedna tylko ciepła i I 
z werwą napisana arya (w akeie II) Mazepy, 
w której opiewa, że "niegdyś z droni mu wró­
żyła cyganeczka jedna miła ... " za pisała się do .. 
brze w pamięci słuchacza. "Uchodź ze mną 
laszko huża, aż na krańce Zaporuża", śpiewana 
przez Mazepę piosnka pelua mhdzieńczego za­
pału porwała słuchaczów swoją siłą i ogniem. 

Dmga . odsłona dzieje się w pokuju Amelii. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 3 września HW3 r. 

Wykonanie opery było bardzo staranne, nie- I 
kt~re .s:eny ":pl'ost porywające. Pra. wdziwy tryumf l 
ŚWlęCll1: pam Bohuss, pp. Floryań~ki i Didn1', ja-
ko Amelia, Mazepa i wojewoda. I 

Szczególniej p. Didur złożył wczoraj dowód, II 

że jest nietylko wybornym śpiewakiem ale 
i świetnym aktorern. Jego wojewoda był posta­
cią jednolitą, jakby ze spiżu odlaną, stylową 
w każdym ealu. Gra ta g~ębuko odczuta obok 
wspaniałego śpiewu wywierała na słuchaczach 
wielkie wraźenie, zwłaszeza w scenach silnie 
dramatycznych i w końcowej, przy zwłokach 
Zbigniewa, którego pal'tyę bardzo udatnie od­
śpiewał pan Ludwig, pod względem aktorskim 
byłby bez zarzutu, gdyby mimika j ego twarzy była 
więcej odpowiednia do nastroju chwili, a pozo­
wanie się bardziej estetyczne. Pani Bohus8 od­
nośnie do gry aktorskiej była miejscami nieco za­
sztywną· 

Glosy wymienionych wyżej solistów brzmiały 
doskonale, traktowanie partyj było bez zarzutu. 
Szwankowały za to ustępy zbiorowe, które nie 
były odpowiednio pl·zygotowane. 

Orkiestra pod dyl'el\Cyą p Czelańskiego trzy­
mała się dzielnie. Pulonez odtańczony był dość 
starannie, ale za to maZUT pozostawiał wiele do 
życzenia. Dyrekcya opery, w dow{,d uznanit, 
ofiarowała p. Czelańskiemu ko~z żywych kwiatów. 

Alojzy DWOJ'zaczek. 

* Dotychczas krążyły różnorodne pOQ;loski 
o przyszłych losach Filharmonii lwowskiej. Przed· 
stawiano je w rozmaitem oświetleniu. Obecnie 
dopiero, gdy rlyrektor Heiler po kilkodniowym 
pobycie zagranicą, w celu ostatecznego załatwie­

. nia tej sprawy, powróci! do Łodzi, uważamy za 
stosowne podzielić siq z czytelnikami wiadomo­
ścią co do projektów, jakie sobie zakreślił. 

Otóż, po ukończeniu sezonu operowego w Ło­
dzi, co nastąpi w końcu września, dyrektor Hel­
ler, po skompletowaniu orkiestry, która liczyć 
ma 72 członków, pnstanowił odhyó tournee ar­
tystyczne po większych miastach Cesarstwa, oraz 
uda się na Wschód i do Włocb. Zanim wy­
ruszy w dalszą POdł'ÓŻ, orkiestra Filharmonii 
lwowskiej zatrzyma się w Warszawie, w celu 
dania 5 koucertów. Projektowane koncerty od­
b~dą się prawdopodobnie w gmachu Filharmonii 
warszawskiej. 

Na marszrucie, jaką dziś juź zakreślono, fi­
gurują następujące miasta: Wilno, Ryga, Peters­
bUl'g, Moskwa, Charków, Kijów, Odesa, nastę­
pnie idą: Konstantynopol, Ateny, Rzym, Floren­
cya, Medyolan, Wenecya, Tryest i Budapeszt. 
Z Budapesztu nastąpi powrót do Lwowa. 
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z RSZAWY. 

- Pod naciskiem licznych proteRtów w pra­
sie wal'tl1.awskiej przeciw udziałowi orkiestry .Fil­
harmonii warszawskiej w Ul'Oczystościaeh W.agne­
rowskich w Berlinie, zarz~~d Filhul"mouii zdecy­
downł się nie korzystać z zapru8'l..enia i telegra d 

ficznie udzial swój od wołał. 

- Na rozległym placu Powiśla, zamknie­
tym z jednej strony bulwarem i dawnym w.ałe;n 
ochronnym, z drugiej ulicami: Tarnką i Lesz­
czyńską, odbyła się przedwczoraj uroczystość Ztł­
łożenia kamienia węgielnego pod gmach maszyn 
przyszłej stacyi elektrycznej. 

'\V przygotowaniu do tej uroczystości w po­
środku placu wzniesiono werendę pięknie ubl"a­
ną festonami i zielenią, gdzie poczeli sie około 
godz. 3 p. p. gromadzić zaproszeni ~ gości~ wita­
ni przez dyrektora tow. "Elektl'yczuość m. "raI'­
szawy" , Roberta de Rothe. 

O g. 3 przybył na plac prezydent m. \Val'­
szawy generał-lejtnant Bibikow, poczem wszJs~y 
zebrani przedstawiciele władz, instytucyi mjej­
skich, świata dziennikarskiego i prasy przes/.li 
do altanki, wystawionej w obrębie przyszłego 
~mtlchu stacyi, gdzie po przemowie p. Lewy de 
Janzy'ego, pl'zedstawiciela tow. z Paryża, na 
~tórą w. paru słowach o.dpowiedział w ję~yku 
frun~usk~m prezydent mIasta, przystąpiono do 
podplsallla aktu erekcyjnego, zredagowanego 
w dwóch językach: rosyjskim i francuskim i ten 
następnie zamurowano W jednym z węgłówl"oz­
poczętego gmachu, 

Poświęcenia juź wznie~ionej stacyi prowi­
zorycznej i fundamentów nowej zaniechano. 

Po skońcwllej uroczystości przedstawiciele 
to:v~rzy.8twa francus~ie?o podejmowali swych 
goscl wmern szampanskIem, wieczorem odbyła 
się w restauracyi hotelu Bristol uczta na 40 
osób. 

- Pod adr'esem naczelnika ruchu kolei wie­
deńskiej, dyrektora i jeg'o zastępcy, bardzo CZA­

sto napływały różne bezimienne doniesienia li­
sto:ne lub ze. zmyślonemi. podpisami, szczeg'ól­
nIeJ tyc~ące ~lę służb.y ~onduktol'sldej. 

POlllewaz tak hanblące oskarżenia nie wzbu­
d~ają. żadnego zaufania, więc są i będą "zupeł­
me lllszczone. 

Duet na pożegnanie: "Tak, droga matko, żegnam 
Cię", który śpiewa Zbigniew z Amelią, jest pe­
łen bólu i miłości. 

·Sceny, w której wojewoda daje krzyż Ame­
lii do pr:ty!;ięgi i k tÓl'a klęcząc śpiewa na tle 
cichego akompaniamentu, jak rówllież i zamuro­
wanie Mazepy w alkowie są wstrząsające i 
wsp.aniałe. 

Wzmiankowane tou1'llee artystyczne potrwać 
ma przeszło tl'ZY miesiące. 

Co do Filharmonii we Lwowie, to jak nas 
informuje p. Heller, sezon rozpocznie się w dniu 
10 października, lecz w koncertach występować 
będą tylko soliści, bez udziału orkiestry. 

. Zawiadamiaj~c o tern brygady konduktor­
skIe, naczelnik ruchu uznaje twórców tych skarO' 
za .niegodn~c? nazwy pracownika kolejowego~ 
maJąc nadZieJę, że wszyscy uczciwi i tl'J'-eżwo 

I myś.lący kondnkt~rowie nie będą, się solidaryzo­
~~h z podobnymt spó~pl'acownikami; jednocze­
sme zaznacza, że wszelkie prośby. badź ustne 
bądź piśmienne, do niego zanoszone, gotów za~ 
wsze wysłuchać nadać im właściwy kieru­
nek. 

Akt III (odl'lłona I). Arya (medytacya) Ame­
lii, w której śpiewa, że "już drugą noc nie zna, 
co to sen i z rezygnacyą czeka 1'oz8trzygnięcia 
się lej lusu," natchnęła prawdziwie Minhejme­
ra. Wdzięczna jest część środkawa, utrzymana 
w tonie majorowym, w której sobie Amelia 
przypomina: "gdy w ich ogrodzie goniąc moty le t 

w różowy<:h barwach przyszłość widziała", 
Wszystko to znikło, "na czole, które troski zo­
rały, złość ludzka hańby wyryła piętno", 

(II odsłona). Mazepa opowiada księciu całą 
rzecz, w jaki sposób dostał się do alkowy i tam 
został zawUlowany i kończy słowy: "Lecz przy­
sięgi święte słowo brzmiało w duszy mej i wo­
lałem śmierć głodową, niż kłam zadać jej 14. 

Zawzięty wojewoda nie chce wierzyć Ma­
zepie i proponuje Sąd Bozy. Rzewna scena po­
żegnania, gdy Zbign~ew z Mazepą id!,\ się stI'ze­
lać, by bronić honoru wojewodziny. Smierć Zbi­
gniewa wstrząsa do głębi wojewodą i zrozpaczo­
na Amelia mdleje. W szystkie te sceny znako­
micie sa oddane w orkiestrze. 

Akt IV utrzymany jest cały ponuro i prze­
ważnie w l'ecitatiwach. W duecie Amelii z Ma­
zepa "Płyńcie gorzkie łzy" jakby słonko wyj­
rzał~ z poza ciemnych chmur i osłodziło t~ de .. 
mną i ponurą chwilę· 

Wspaniałą ilustracyę orkiestrową dał Min­
hejmer, naśladującą tentent dzikiego rumaka, 
który unosi przywiązanego na jego grzbiecie Ma­
zepę w stepy. 

Filharmonia lwowska czynną będzie do po~ 
łowy marca r. p. Po zawieszeniu czyuności Fil­
harmonii we Lwowie, p. Heller postanowił zorga­
nizować w marcu sezon operowy, z którym 
dawać będzie widowiska w Kijowie w ciągu 
6-ciu tygodni. Z Kijowa trupa operowa p. Hel­
lera wyjedzie do Wiednia, gdzie dać ma szereg 
widowisk w gmachu nadwornej opery, Wśród 
zaprojektowanych oper mają być dwie polskie. 
W skład opery wejść mają pierwszorzędne siły 
artystyczne, między innymi sławny tenor A. 
Bonci. 

Jak nas infurmuje p. Heller, dyrekcya ope­
ry wiedeńskiej daje teatr i gwarantuje mu pe­
wną minimalną kwotę dziennie. 

* Nadesłano nam "Podręcznik do historyi 
Kośdoła", napisany przez ks. A. Kwiecińskiego, 
podług KnopfLel'a i Hergenl'othera. 

Ksiądz Kwieciński jest kandydatem świętej 
teologii i prefektem VI i Hr źeiu3kiego gimna-
ZYUlU 

• Podręcznik kosztuje 90 kop. Skład główny 
w Warszawie w ksi~garni E. Wendego i s-ki. 

* "Biblioteki Neo Schastycznej", ukazującej 
się pery(}uycznie, wyszedł zeszyt 22, który obej­
muje dall3zy ciąg metafizyki. Skład główny w księ­
garni Fiszera w Warszawie. 

* Znany podroinik Stanisław Bełza wydał 
nową swoją pracq. ozdobioną wieloma rysunka­
mi p. t. "Wśród ruin Grecyi". Kraków u Ge­
bethDel'U i s-ki 1903 r. 

-0-

- Cech cukierników warszawskich zwrócił 
si.ę d? władzy z prośbą, aby użycie wyrazu (CU­
klerll1a> dozwolone było tylko tym zakładom 
k!óre. sam~ ~a I?iejscu ,z~jr~1Ują si~ wyrobami eu ~ 
k!ermCZepll l o l!e ~łasClClel zakładu jest człou. 
klem cechu cuklermczego. Cnkiel'nicy pragna 
aby odnośne rozporządzenie zastosowane było d~ 
jstniejących zakładów. 

OD ADM I N ISTRACYI 

Lista zmarłych. 
Pialr ~ietrusiński, sukiennik, lat 52: Elżbieta. Mal­

gOl'~ata Ryczer, rob., lat 7!l:; Józef Chojak, rob., lat 33; 
J~lhusz Lenel't, ,rob., lat 58; Józef Zasępa, roh,~ lat 27>7 
Jozet: JankOWSkI, rob., lat 27; Kazimierz Jankowsl?t' ma": 
1arz, lat ~9: .. drzeci zmarło: chłopców 12, dziewcząt 11; 
pochowam na nowych cmentarzach. 
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TEATR ŁÓDZKI W KALISZU. 

\V niedzielę teatr łódzki rozpocząl gościnę 
w Kaliszu. Odegrano <Noc lipcową) Gor('zyń· 
sldrgo. Sztuka podobała się bardzo publicZH.ości 
ka1i::;kirj. Do dobrego wraienia pl'zyczynila się 
doskonała g-ra artystów. (Gazet~l KaJi8ka» tak 
wita uaszą sympatyczną drużynę teatralną: 

"Poprzedzony sławą najlepszego komedyo­
"lsegn towarl\ystwa na prowincyi, teatr łódzki 
ulU:)iał wywołać żywe zainteresowanie się, które 
tel w całej pełni ujawniło się śród publicznoś~~i, 
liczuie zebranej na tym pierwszym pupisie. Ze 
pub! il~zność pod kaidym względem nie zawiodła 
się, 10 dowiodło serdeczne przyjęcie łódzkich ar­
tystów i ten nieucbwytny, a jeduak dający się 
odczuć kuntakt między publiczLlością a sceną· 

P. Słuuicka w roli Sworzeniowej wykaz.ała 
nieza przeczony talent do ról tego rodzR.j u. Do­
sKonale modulowany ~łos, wy borna gra twan'.y, 
dol.Te szczegóły gry złożyły się na wyraźną, 
wy bitllą postać. Sworzeń w wykonaniu p. Hó­
i~ńskiego był typową postaeią, taką, jaką chciał 
ją mieć antor, artysta też Wpl'OFJt imponował swą 
::;iłą ekHpresyi i zrozumieniem intencyi. Jeżeli 
pl'zytem postać ta nie raziła zbytnio tilwojemi 
wadami w założeniu, to zawdzięC'tmć należy wy­
hornej gr~e p. Różańskiego. Marońskiego z wiel­
ką "'prawą i umiejętnością pl'zedstawH p. Kop­
czewl:lki, ekonoma p. Orliński, zdobywając się na 
kilka doskonałych szczegółów, które okrasiły tę 
rolę humorem. Szczerze powinszować należy p. 
l\1ieińskiemu roli Antka. Utrzymał się w cha­
rakterze w zupełności i grał z wybitną RZCZel'O­
ścią. To samo należy powiedzieć o p. Ceremu­
żyńskim, charakterystycznym Łagasie, p. Barto­
m~ew8kim w roli stróża, p. Gurynowiczu, jako 
kowalu. 

Z 1'61 kobiecych dobrą przedstawicielkę mia-
1a Gadulina w osobie p. Cr3rneckiej i kowalka 
w o~ohie p. Ceremużyńskiej. Zupełnie też na 
miejscu były pp. Trzeińska, Turowicz i Dwora­
kowska. Małe rólki przyjaciół Marońskiego bez 
:l.anutu odtworzyli pp. Noskowski, Brydziński, 
Kosiński i Kołakowski. Nie można też pominąć 
małej Nabol'owskiej, która z zupełnem powodze­
niem zagrała Wojtusia". 

-:-:-:-

,WIADOMOSCl ZAMIEJSCO\VE. 
-o­

Z kraju. 

- W Radomiu zawiązane zostało drugie to­
warzystwo wzajemnego kredytu. Według usta· 
L ; 

1) 
MARCELI PREVOST. 

TOM -- PRZEMYTNIK. 
Cale wy brzeże, ciągnące si~ od Dlinkirchen 

do Fal'nes, podobnem jest do piaszczystej pu­
styni. 

Piaszczyste zasypy tworzą tu wzgórza, do­
liny, wyschnięte łożyska rzek i całe pasma gór, 
nie pozbawione nawet złudzenia i lodowców7 kie­
dy blade słońce Flandryi zaigl'u Llaskami tęczy 
na ich wyniosłych szczytach. 

Północne morze, oblewające t~ górzystą Sa­
harę, nie mające barwy niebieskiej, jak morze 
8l'ódziemne, ani zielonej, jak Ocean, lecz mie­
niące sili blado żółtawem odcieniem, ma w sobie 
coś melancholljnego, jak to niebo, przedzierające 
sie pl'zez gęste chmury, zawieszone nad niem. 
O "parę set kroków od wybrzeża traci się wszyst· 
ko z oczu; piaszczyste ściany zasłaniają morze 
i żaden punkt wynioślejszy nie wskaże zbłąka­
nemu podróżnikowi drogi, po której iŚĆ powi· 
.llien, a kiedy ów nieszczęsny nie posiada ze BO-

ba kompasu - musi zbłądzić koniecznie. 
" ~; co wydarzyło mi się przed dwoma laty. 

_ -~Wyszedłem z Rosendael około godziny czwar­
tej a za cel przechadzki obrałem sobie stary ko­
ściÓł, którego dzwony dochodziły moich uszu od 
strony granicy belgijskiej. 

Im dalej szedłem, droga stawała się coraz 
mniej wyraźną, a odgłos dzwonu coraz słabszym, 
.aż uei<:hł zupełnie. Idąc, starałem się uie zmie­
łłi.ać raz obranego kierunku, lecz bezustanne ob­
cbodzenie r(żnych pagórków i przepaści, dopro N 

I 
wy, reprezentantami, c'l:łonkami ~arządu i człon­
kami rudy towarzystwa mogą być tylko cDrze­
ścianie. Dla wyboru tych reprezentantów w licz .. 
bie :3 ') os6b, odbyło się już ogólne zebranie człon-
ków. Głosowało za pomocą białych i czarnych 
gałek 79 członków, którzy złożyli na udziały 
10,:300 rb. 

Reprezentanci zbion~ się w dniu 11 wrze .. 
śnia dla wy boru prezesa i 2 członków zarządu, 
() członków rady, :3 członków komiHyi rewizyjnej, 
i 10 członków komitetu dyskontowego. Najniiszy 
udział członkowski wynosi 50 rb., najwyższy zag 
2 500 rb., poiyczlw naj wyższa może wynosić 
25,000 rb. Cz.łonek za zohowią'l..nnia towarzystwa 
odpowiada tylko do wysokości d:desięciokl'otnego 
wkładu. 

Zjazd handlarzów drzewa. 

OdhyWfijąCy się obecnie w Rydze wszech· 
rosyjski zjazd handlarzów drzewa uchwalił sze­
reg rezolucy.1, dotycząeych bezpośrednio handlu 
drzewem w Królestwie Polskiem. Ponieważ drze­
wo rosyjskie głównie kieruje się do Niemiec 
przez Wisłę i Niemen, a także kolejami przez 
Mławę i Grajewo, na skutek referatu ryskiego 
zarządu dóbr pa{lst~a, zjazd uchwalił, aby przy 
zawarciu nowego traktatu handlowego z Niem­
cami utrzymano na drzewo taryf~ celną z rokn 
1894. Jeżeli taryfa ta nie może być zniżona, 
w razie nie zgodzenia się Niemiec na pozosta­
wienie cła w poprzedniej wysokości, to pożąda­
nem jest wynaleźć zbyt drzewa przez porty 1'0-

~yjskie. W tym celu należy przyśpieszyć wy­
konanie projektu połączenia WiFly i Niemna 
z portem windawskim za pomocą budowy ka­
nału windawskiego. 

Sprzedaż drzewa rosyjskiego nie powinna 
odbywać si<i na terytoryum prL1skiem, lecz na 
rosyjskiem, i w tym celu należy urządzić porty 
na Wiśle pod Nieszawą, Płockiem, Włocław­
kiem, a na Niemnie w Kownie. 

Poniewaź obecnie jest hudowany port w To­
runiu, należy jaknajprędzej urządzić przystań dla 
drzewa we 'Nłocławkll. Obecnie drzewo rosyj­
skie, sprzedane do Niemiec, wychodzi stamtąd 
w świat przez porty pruskie, jako drzewo nie­
mieckie. 

Zjazd uznaje nadanie) firmy pruskiej drzewu 
rosyjskiemu za szkodliwe i dlatego uchwalił pro­
sić o zniesienie ułatwień kolejowych dla wywo­
zu drzewa rosyjskiego do odległych portów nie­
mieckich. Najgłówniejszem z takich ułatwień jest 
bezpośrednia komunikacya kolejowa rosyjsko-nie- I 
miecko-holeuderska przez st Grajewo. obowiązu­
iąca od 1902 r. Zamiast tej komunikacyi, na-I 
leży ustanowić taryfy ulgowe dla Hkicrowania 
produktów drzewnych do portów rosyjskich. N a-

wadziło w końcu dó tego, że nie wiedziałem, 
gdzie jestem. 

Czy znacie ~w zimny dreszcz, przebiegaj ą­
cy skórę osamotmonego wędrowca, który mając 
dokoła siebie tylko zaspy, wzgórza i lasy, zrozu­
miał, że zabłądził w nieznanej mu okolicy. Nie 
jest to strach, bo nic mu nie grozi, lecz bardzl) 
podobne do niego uczucie, pochodzące z prze­
świadczenia, że energia nasza na nic I:!ię tu nie 
przyda i z pełnego niecierpliwości pragnienia 

, ujrzenia istoty ludzkiej - istoty do nas podobnej. 
Prócz tego dławi go niepewność, cu będzie jadł, 
czy znajdzie dach nad głową i posłanie dla wy­
poczynku. 

Wieczór dawno już pokrył mrokiem piaszczy­
ste doliny, kiedy nagle o jakie sto kroków przed 
sobą ujnałem małe światełko, tak blade i migo­
tliwe, jak to, które Jaś, i -Małgosia dostrzegli 
niegdyś w lesie. 

Za chwil<i pukałem do drzwi małego uomku 
pomalowanego na niebiesko, z białemi kW~ldra~ 
towemi oknami i słomianym dachem. Domki ta­
kie spotykają się często na granicy Flandryi. 

Otworzył mi drzwi mężezyzna wysoki, bar­
czysty, z surową twarzą i szpakowatemi wlosa­
mi. Ubrany był w białe płócienne spodnie i dłu­
gie buty. jakie noszą strzelcy. 

- Dobl·Y wieczór, panie-odezwał się pierw­
szy. 

- Przepraszam ... proszę ... - jąkałem się.­
Zbłądziłem wśród zasp i nie wiem, gdzie jestem. 

Mężczyzna poprosil mnie grzecznie wejść do 
domu. . 

st<ipnie zjazd uchwalił wyjedna6 kredyt ulgov"y 
dla przemysłowców drzewnych przy POŃI'Cdllie­
twie Banku pallstwa. Oświadezono także, ii po­
trzeba utworzyć zgromadz(mia przemysłowców i 
handlarzów drzewa, któreby pilnowały swoich 
spraw i ustllua wiały zwyczaje hand! u drzewem. 
Związki takie powinny powstać w "Varszawil', 
Grodnie, Kownie, na Polesiu i w inllych rejo, 
nach leśnych. Do zwi~~zk6w tyeh powinny na­
leżeć także i zarządy dóbr p:dlstw~l. Nakoniee 
uehwalono prosić kOHlit.ety g'iełduw~': ryi:lki i war· 
szawski, aby do czasu nrzcezywiHtnicnin tydl 
wniosków przez koła. rz~!dowe, 'lJajęJy si(~ opieł':1 
nad handlem drzewem w duchu postanowicil 
zjazdu. 

Z Nidborka w Prusach Zaehoduieb do­
noszą do "Orędownika u. o fakcie i n terc8uj:1eyIlI: 
Dobra Kos/':elewy, kupione w swoim c:r,asic IH':r,('z 
,., Landbuuk" i rozparcelowane pomięd'l.y kolon i­
stów niemiecldcu, \ł 'l:l:lacznej {~zęśei znów przl­
chodzą w ręee polskie. Koloniśei, nic umie.i:~ e 
gospodarować, nie mogą się utrzyma~ na RWyl"lI 
parcelach i dotąd f-lpl'zedano .iui (J p(Hliadłuś,i. 
Pomilidzy polakami chc.:ć do kupna jC8t duża i 
amatorzy ściągają nawet ze stron dal.:nyell. 

- Polski bank parcelacyjny w Poz.nallin 
naby! od różnych osóh majątki w PnHJ3ch Za­
cllodnich i W. Ks. Pozuuluddem: Domaehowp, 
Szczepanki, Łojewo, Węgierskie i ł.J\c'l.ycę p(,d 
Poznaniem. 

- Gnieźnieński urząd celny wstrzyrnat 
«Warszawiankę> Wyspiańskiego, celem zbadania 
jej treści. Do jednej 'J, księgaril tamtejszych na­
desłano w tych dniach z Galieyi paczkę, za,wi\~· 
rającą kilkan8ście książek. Każdą przcHyH~<i 
z zagranicy oddaje poczta nu cło. U rzę(hliey 
celni w Gnie:tnie tymczmwwu skonfiskowali" W al'­
szawiankę". 

"Warszawianka" jest utworem sceniclonyllJ, 
granym w poznańskim teatrze z pozwoleniem 
cenzury teatralnej kilkanaście razy : "Warszu­
wianka" od lat kilku jeBt wystawiana w ok· 
nach wystawowych każdej nierunl){8i~garni. 

Dokument bl·zmi dosłownie: "DaB Beft War­
szawianka, wird zur Priifung des lnhalts zn­
rlickbehalten. Kunigl. Preu8sitlchcH Stcuerum t 
I. KI. Gnesen." 

Daty niema ten historyczny dokument. 
Zwykle procedura jest taka: polieya na 

pr~wincyi nie mając dosyć wykształcoll)" ch nrzę­
dmk6w, któl'zyby mogli zbadać i ocenić ksiażke 
polską, nie wie co z tym fantem zrobić i dz

4

iel,; 
leży dla pewności w policyi. J eieli po kilku 
tygodniach właściciel s~,ę odezwie i prosi o de­
cyzyą, natenczas kHiążka wędruje d o Poznania 

, ru'fIiM e e ~ 

~ Jesteś pan w domu, zwanym pospolicie 
<BukIetem Berty), a ja nazywam się lVIichał De­
wachter. Najbliższa stąd wieś jest ,FordllYct. 

- W Belgii? 
Ni~, we Francyi, na samej granicy. 
A Jak daleko stąd do Diinkirchenf 
Około dziewięciu kilometrów. 
Czy w Fordnyct b~dę mógł dostać kon·? 
Zapewne. 

!fie miałem wcale ochoty odbywać pieszo 
d!'Ogl powrotnej, zwłaszcza, że było już zupełllie 
Clet;nno., ~l'zYPQszczając, że mieszkańcy owej wsi 
sąSIedllIej nie tęgo rozumieją po francusku, spy­
tałem: 

- C~y nie moglibyście udprowadzić mnie do 
Fordnyct l wyszukać tam koni. 

Gospodarz zamyślił się, a po chwili rzekł: 
- Owszem ... w~l'ótee już będę mógł ... llieell 

tylko Gudula powrÓCI, bo tak sameO'o domu nie 
mogę zostawić.· b 

.w tej ~hwili w sąsiednim pokoju rozległ się 
długI, przeC1ągły jęk. 

Micbał Dewacbter poskoczył tam pośpiesznie. 
Przez ?t'Yart~ dl'zw.i ujn~ałem, jak nachylił si<i 
nad łózk!em l mÓWIł coś po flamandzku. 

Kiedy wrócił, miał łzy w oczach 
Pokiwa.ł smutnie głową. . 

~o Tom .. zaraz już do.idzie ... 
A wld'ląC, że patrz~ nań zdl.iwlony, dodał: 

. , - T,om, pani~,. t0"1 nas:r. p:e~, którego straż­
nlcy celm postrzelili. Czy chcesz go zobaczyć? 

- Owszem. 

Wszedłem do dużej kwadratowej izby ume-I ju, 
blowane,i dębowemi sprzętami, jak wszystki~ kuch- . 
nie we Flandryi. Wpółotwarte drzwi prowadZi-I 
ły do przyległego pokoju. 

Wszedłszy za Micba'łem do sasiedniego poko-
ujrzałem niezwykłą scenę. " 

(Dok. nast.). 
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do p~ljc~i ,polityeznel i ta po uplywie kilku t y­

godm k8u~:l.1\ q zwraea właścicielowi. ~ra k sie też 

.stnule z Wart:lzawianką. ~ 

Przeciw emigrantom. 

Komisya parlamentarna, która obradowała 

w Londynie, jak już donosiliśmy, nad przepl·o­

wadzeniem rozmaitych reform w ustawach emi­

gracyjnych, 'l.uopiniowala, że należy przeciw na­

pływowi em:grantów żydow.'lkich użyć ślOdków 

następujących: l) 'l.alożyć osobuy ,'departameIJt 

do spraw emigracyjnych; 2) odebłać emigrantów 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 3 września 1903 f. 

narodzin sprawy spadku po Cl'uwftlrdzie. Spra­

w.a wypłynęła. w. l'. 1881, kiedy właśoie naBtą-

1n1o przeda wmeme kary i posiadacz ren t ryzy­

ko~ał tylko, że w razie wykrycia pocllOdzenia 

utraci je, ale nie będzie odpowindał kryminulnie 
za pr'lywłasj',czenie. 

. Dalsze poszukiwania wykryły, że istniał Re-

<I: niepożądunych, na kos'l.t okrCitów, które pobra­

ły opłatljt za przejazd; 3) rozciągnąć kontrolq 

llad nowoprz.yhyłymi przez dwa tlata; 4) przy' 

wysiadaniu z okrqtu ustanowić rewizyę lekar­

ską, h:tóra nie będzie wpuszczała <chorych" do 

Anglii i 5) W) dalić z kraju osiadłych już emi­

grantów, o ile aopus:l.czą siCi jakiegukolwiek prze-

mer (bez g), b. konsul belgijski, który w roku 

1870 osiedlił się we Francyi, w roku 1871 był 

w Paryżu i zmarł w roku 1896 w Cannes. Ten 

Reniel', który, umieraj ąc, zapi8ał swój majątek 

rządowi belgijskiemu na utworzenie imltytutu me­

dycznego, był w jakicbś tajemniC''l,ycb stosunkach 

z Humbel'tami i Daurignacami. \V papierach je­

go znaleziono zobowiązania dłużne na sumę 

11,000,000 franków, podpisane przez małżonków 

I-Iumbertów i Mal'yę Daurignac. 
Na mocy układów z rządem belgijskim Hum­

bertowie uwolnili się od tych /'Obowiązań za S1U­

mę 6:53.199 fr. 85 cent. Widocznie miedzy Re­

nierem i nimi były inne jeszcze racbunki. Cały 
majątek, pozostawiony pl'Zez Heniera i (lglo8zouy 

obetnie w "Etoile belge" wynmlił l,koło 2 milio­

nów franków. Należy przypuszczać, że weksle 

na sumę 11 milionów, podpisane pr:t.ez Humber­

tów i Maryę Daurignac, były zabezpieczeniem 

powierzonych im przez Reulera rent. Dotychczas 

nie wyjaśniono, dlaczego rząd belgijski, który 

dzi~dziczył po Renierze, zrzekł się swych pre­

tensyj do Humbertów za stosunkowo skromną 

sumę· 

Sltępstwa. ' 
Kto w przeciągu dwóch Jat po przyjeździe 

b~dzle uprawiał żebractwo, musi powrócić do 

kraju, z kt6rego przybył. Dalej ulegają wyda­

leniu emigranci, któr:ly w czemkolwiek b~Ją in­

formowali fał~zywie urzędników departamentu 

emigracyjnego. Nowoprzybyłym korni~ya wy~ 

,znaczy miejscowości, w których mogą osiąść, 

ażeby uniknąć zbytniego przeludnienia emigran­

tów na jednem miejscu; jeżeli się okaże, że emi­

grant w przeciągu dwóch lat przeuió~ł się do 

miejsca zakazanego, zostanie natychmiast wyda­

lony z Anglii. 
Powszechnie sądzą, że parlament uchwali te 

ograniczenia, ponieważ cała prawie opinia, uja­

wniająea się w głusach pl'asy, jest za ograni­

,czeniami, Gazety żydowskie twierdzą, że uchwa­

lenie tych przepisów będzie się równało całko­

witemu prawie zamknięciu Anglii pl'zed Ua pły­

wem emigl'alltów, 
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'rajemllica Teresy Humbert. 

Paryski "Journal" rzuca nowe światło na 

spraw~ strimilinnowego spadku po fikcyjnym 

'Crawfordzie-Regnierze. 
Miliony istnieją. Być może istnieje również 

lub istnhlł posiadacz ich Hegniel't domniemany 

ojciec, czy raczej skryty wspólnik rreresy, który 

jednak niema nic wspólnego z Regnierem zdraj­

cą, złym duchem Bazaiue'a. 
Ten nieznany Regnier był nie zdrajcą, ale 

poprostu złodziejem, który podczas Komuny w 

roku 1871, kiedy pożar ogarnął gmach mini­

steryum skarbu, przywłaszczył sobie ogromną su­
m~ w renthcb. Zginęło lub spłonęło papierów 

'wartościowych na 8um~ kilkuset miliouów. 

Jaki stosunek łączył go. z rrcresą - niewia­

.domo. Nasuwa si~ mimowoli przypuszczenie, czy 

tym Regnierem - przywła8z0zyciele~ nie był 

"surowy republikanin C4, papa Ilum bert, później 

c,minister sprawiedliwości, ojciec męża rreresy, 

.lub ktoś z jego przyjaciół? 
Ta hipoteza wszystkie sprzeczności godzi i 

wyjaśnia i, co więcej, tłómaczy daty-narodzin 

,sprawy i zapowiadanego przez Teres~ wykry­

,cia tajemnicy najJalej za dwa lata, t. j. w ro­

ku 190;}. 
Nie klamią wiCic świadkowie, którzy twier­

,dzą, że widzieli renty. Ale jak wówczas, tak 

i teraz Teresa nie może ich pokazać zbliska, nie 

może pozwolić na zanotowanie numerów. Bo 

11'ząd francuski, dopiero w cztery lata po pożarze 

i kradzieży zrobił zastrzeżenia co dl) numerów 

~~niszczonych lub pl"zywłaszczonych re ut. W ro­

ku 1905 następuje po trzydziestu latach cywilue 

}Jrt.edawniellie i renty staną się własnością tego, 

kto się okaże ich posiadaczem. 
Powyższa hypoteza tłómaczy również datę 

Sztuki czarnoksięsliie. 

Epokę Ludwika XIV nazwali francuzi" wiel­

kiem stuleeiem 1.1. I w istocie wszystkie dziedziny 

ludzkiej działalności wydały wowym czasie nad­

zwyczajne jednostki, a co :t.działał twórczy umysł 

mCiski, to okraszały Rubtelnym wdziękiem kobie­

ty współczesne. 
Lecz nietylko w dobrym, ale i w złym Ide­

runku "wielkie stulecie" doszło do najwyższego 

rozkwitu. W spulliałe zamki i czarowne ogrody, 

które po~stały wówczas w "vVersalu i w okolicy 

Paryża, kryły też· pouure i brudne chodniki i 

wstrętne podziemia i kanały, zanieczyszczające 

powietrze. Pd uad pań~twem "króla-słońca" -
de Roi SoJeib ciażyła ciemna noe zabobonu 

a w cieniach jej z~kwitly jadowite kwiaty wy~ 
stępku i zbrodni. 

Kościoły wprawdzie pełne były pobożnych, 

a religijne uczucie doszło do intenzywności i po­

tęgi, dziś już prawie nieznauej, lecz obok wiary 

w wszechpotęgCi Boską, szerzyła siCi też wiara 

w moc szatana, a czarnoksiężnikom j alchemi­

stom, czarownicom i trucicielom pl'zypi8ywano 

zarówno, jak i świętym nadludzkie I!liły. 

'V zajmując/:'j rozprawie J,JOdaje autOl' We­

bel'-Lutkow nieznane dotychczas szczegóły o ży­

ciu i praktyce tych szarlatanów, z których nie­

którzy i niektóre dos:t.li do majątku i zna'czenia. 

Uzal'noksi~żnicy posiadać musieli cały zasób 

ówczesnJch wiadomości z chemii, fizyki i medy­

cyny, a przedewszystkiem musieli być doskona­

łymi znawcami ludzkich słabostek i umieli dzia­

łać przez sugestyę· Kobiety zajmujące się czar­

noksiętwem były zarazem wróżkami, akuszerka­

mi i trucicielkami; alchemiści, fabrykowali za­

zwyczaj fałszywe monety. Sztukę ową zosta­

wiali w puśoiźnie swym potomkom i tworzyli 

osobny stan, który cieszył się dość wielkiem po­

szanowaniem. Jak osy dokoła ula latają, tak 

cały ten zastęp czarnoksiężników męskich i żeń-o 

skich krążył dokoło królewskiego dworu. 
W pobliżu pałaców w Wersalu, FGntaine­

bleau, Saiut-Germain, mieli oni swoje kryjówki. 

W chodzili do domów pod pozorem sprzeda­

wania owoców, perfum, wonnycb esencyj i środ:.. 

ków upi~kszającycb; zaprzyjaźniali się ze służbą, 

lub w~tępowali sami do służby jakiej ksieżny 

lub markizy. " 
Główny ich zarobck stanowiła sprzedaż tru­

cizn. Jako takie ZllaDO podówczas tylko arsze .. 

nik,' antymon i rtęć, lekarze jednak nie umieli 

jeszcze leczye otrutych i wy leczyć śladów truci­
zny w ciele zmarłych. !'lŻycie ludzkie stało się 
3rt y kułem bandlu" - pisze La Regnie, słynny 

sędzia śledczy z owej epoki. 
'l'rucizna była jedynym prawie środkiem, 

którym podówczas załatwiano trudności spadko­

we i familijne spory. Pani Dnux, zona radcy 
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pa-rlamentu, kazała otruć jednego ze swych ko­

ch.a.nków, dla oszczędzenia sobie przykro8ci zer­

wania stosunku. Mnrkiza de Brinvilliers pokn~ 

zała pewnego razu, będąc w dobrym humorze, 

znajomym swym mnIe pudelko i rzekła: 'J') To pn­

deiko zawiera w sobie uie jeden sp:ldt'k". Odtąd 

truciznę zwano "proszkiem 8pullkowym ~ - (POU­

dre de sncCeSiOll). Młoda i piękna mnrki'l..2 przy­

choJziła cz<.sto do szpitala, z miną poboinq. roz­

mawiała lugodnie i litościwie :l. chorymi czesto-
• i ~ 

wula ich wmem i ciastkami. Nicszezcśliwi ci 

umierali wnet potem wśród najstl'aszn"iejszych 

boleści, markiza zaś tym spo"lobem przekonała 

się,. że trueizny jej są skuteclne i że lekarze nie 

potrafili il'h rozpoznać. Tak wy pl'óbowanNui środ­

kami z;abiła później ojC:1 swego i braci, aby po 

meb od:liedziczyć majątek i kochankowi swemu 

zgotować życie rozkoszne. 
Zbrodnieze te praktyki pl'zybrdy tak wiel­

kie rozmiary, że król ustanowił osobny trybunał 

dla. cznrnoksiężników i trucicieli, try bu nał ten 

nosl1 nazwę: <Cbambre ardente», pOllieważ 1'oz· 

prawy .od~ywały się w sali wybitej czarną ma­

teryą l Jasno oświetlonej pochodniami i świe­

cami. 
Mimo oporu arystokracyj, try bUDał wy krył 

znacr.ną liczbę winnych i (Jddal icb pod nóź ka­

ta,)ecz nagle o~tygł zapał sedziów sam król 

utlitował stłumić rozpoczęte jUl Śled",t,,~o, a W kOG 

mmle królewskiego pokoju spalono wjele aktów. 

Przyczyna tego przewrotu d ługo była nieznana. 

Odkrył ją dopiero uczony Funk-Brentallo 1130 pod­

stal;\'ie t.apisków sędziego &ledczego La Reo·uie 

i jnnyc~ z archiwów Basty Hi pochodzących bdo _ 

kumeutow. 
Co poprzednio ty łko przypuszczano, jest dziś 

prawdą historyczną; Pani de Montespan, wszech­

wł~dn~ metrerUl krolewska, użyła Hztuk czarllO­

kSlęzklCb, a nawet miała na 8wem sumieniu usi­

łuwane królobójstwo. 
" P~llowan~e pani de Mont.espan pr~ypad a weza­

Sl~ najwyższej sławy LudWIka XIV. Mianowana 

damą dworu w 1660 r:. zapragneła - nie z mi­

łości, ani z rozwiązłości obyczajów lt'c~ tylko 

z ambieyi - zostać metl'esą króla. ' Wszelkiemi 

środka~i starała się zdobyć s?bie i utrzymać ła-

8k~ krola. W t.ym celtl wmIeszała do potraw 

krola p1:oszek mIłosny, sporządzony przez wróżke 

La VOlSW: .. 

, CzarnoksiCiżnik Lesage musiał odmawiać za-

klęc~a,. w celn s~l'?wadzenia śmierci pani La 

V.alherc .. poprzedmej kochanki króla, i podniesie­

nIa palli ~le I\1ontespan na jej miej!5ce. I w rze­

czy ~ameJ w 16~9 roku zgasła gwiazda pani La 

Valhel'e, a panI Montespan wydała na świat 

piel'wsz~ z sie.dmiu dzieci, którego ojcem był król. 

,Mąz pam de Montespan był zazdrosnym ro­

bił źonie sceny i nie oszczędzał nawet króla 'któ­

ry ukrywał się przed nim, jak każdy kocbanek 

przed zdradzonym małżonkiem. Król obawiał sie 

przedewszyskiem. aby pan de l\IontetJpan nie f o: 

ści! sobie pr'aw do dzieci, które król kochał nad­

zwyc~ajn~e, a które z prawa należały do m~ia. 

Po wIelklCh trudach dało mu siCi przeprowadzić 

prawny rozwód małż()nków i przyznanie dzieci 

królowi. Mal·k.i.z de l\Iontespan włożył suknie ża­

łobne, cały BWO) dom pl'ty brał w żalobe i w czar­

no ohi~YI:? powoz~e udał się na dwór iuó]ewski, 

by złozyc sw, wlzytCi pożegnalną, poclcm wy.ie­
chał na prowmcy~. 

Lecz i pani de Montespan łaska królewska 

~i~ prZ~lli08ł~ jedY.llle szcz~ścia i sławy. Damę 

JCJ traplła WIdocznIe zazdrość. Znów wiec zwró-

cił~ się. do Czal'nOksięin~ków i wpadła
a 

w ręce 
Gmbomga, który od~]'aw1ał <czarną IDSZ(P, Była 

to <msza,., przy. ktol'ej szatanowi ufial·owywano 

kr~w zabItego dZiecka, aby spełnił prośbe teO'o 

ktory za (m8Z~» zapłacił. Guibourg mial" wó~~ 
czag lat 70, .mlał eerę sino-czerwona jedno oko 

wywl'ac.alo 8H~ tak. w jamie ocznej:' ':te czasem 

tylko bIałko ?yło wHł(TCzne. Dzieci do strasznych 

tych ceremom,l dostarczała mn własna jeO'o ko­

chtlnk~, ruda Chaufl'ain. Pierwsza <czarną ~sze) 
za~ówlOną przez panią de Monte~pan, celebrował 
GUI~oll,rg v: k~phcy pał~cu Villebausin. P!~.if~>~ 
tem w JPoWle?~lał lla~tępnJące zaklęcie: (AStal'ot 

A~m.odeu~l 1~81ąŻę .miłośCi, błng~m cię, przyjm 

ona! ę uczyn1on~ CI z tego tu dZle.cka i spełnij 
pros~ę: . którą CI przedkładam. Utr~ymaj mi w 

rrz:YJaz~l. ~l'óla., zrób, aby mi~ szanowali ksi'ążę-
~a l k~lęŻD1czkl dworu i aby król na wszystko 

~e.zwohł, czego dla ,mojej rodziny lub s}uźby mo-
JeJ żądam.:. 
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Pani de Montespan zamawiała potem jeszcze 
inne stJ"aszniejsze <ms~e>, wszystkie jednak były 
bezskuteczne, gdyż 1uó1 łaskę swą oddał pięknej 
pannie de Fontanges. Zazdrosna markiza posta­
nowiła wówczas otrur, króla i nową faworytę. La 
Voisin miała wręc~'yćkróldwi list zatruty, który 
miał na niego, natycbnliast po dotknięciu, śmierć 
sprowadzić, a pannę F'olltanges miano zgładz.ić 
za pomocą :tatrutych rękawiczek. Zamach ten 
j edua k nie udał się, gdyż La Voisin została o kil­
ka dni przedtem z inuego powodu uwięzion3.1, 
poczeru pani de l\1ollte~pan. obawiając się wy­
krycia zamacl.Ju, umknęła. KI'1I1 znisze'l.ył wszyst­
kie dokumenty, dowodząee winy byłej jego me­
tresy, a osoby, które o zbrodniaeh jej wiedziały, 
kazal okuć w kajdany i trzymać w więzieniu aż 
do ich śmierci. 

Sędzia La Regnie jednak, chciał, jako czło­
wiek prawy, zapobiedz dalszemu szerzeniu się 
podobnycb praktyk. W tym celu spowodował d wócb 
autorów dramatycznych, b by napisali komedyę: 
<: Wróżka, m,:y1i fałszywe ('Za!'y', W której rzeko­
ma mądrość szarlatanów przedstawiona jest jako 
oszustwo. Skutkiem zręcznej reklamy sztuka 
miała sukces nadzwyczuj uy i osiągnęła zupełnie 
ce l zamierzony, t. j. zabiła wiarę w skuteczność 
sztuk czarnoksięskich. 

Z OSTATIUEJ POCZTYII 

Różne wieści. 
- Au~trya prowadzi obecnie układy z Wa­

tykanem co do waranków, na jakich ten ostatni 
zgodziłby się na odwiedziny cesarza Franciszka 
Józefa u króla włoskiego w Rzymie. 

- Rząd wa~zyngtoński nie jest zadowolony 
z postawy,zajqteJ przez Niemcy w sprawie ame· 
rykańskiej demonstracyi floty pod Bejrutem. 
Niemcy okazuly Z'l wiele podejrzliwości. Wraże~ 
nie to udbije się na d~L~zych stosunkach między 
Niemcumi a Unią amerykańską· 

- Pre~j dcnt RooMevelt polecił od wolać po­
sła Leisehmunfi. 'f, Konstantynopola 'l,a pomyłkę 
w depeszy, donoszącej o wypadku w Bejrucie. 
Oświadcz,) ł on, że taki człowiek nie może dżwi­
gać odpowiedzialności przedstawiciela Unii za 
granicą· 

- Książę Ferdynand przybył do zamku Eu­
xinograd, w okoliey Warny, 

- Z Genui donoszą, że pancerniki .amery­
kańskie < Brooklyn:. i <San Francisko> opuścily 
on('~daj wieczorem zatqkę tamtejszą. udając się 
do Bejrutu. 

- Dl.iś odbędzie się zapowiedziana rada mi .. 
nistrów francuskich, pod osobistem przewodnic­
twem prezydenta Loubeta. Mimo zaprzeczeń pół­
urzędowych, jest rzeczą uiewątpliwą, że będzie 
ona poświqcona przeważnio sprawom bałkańskim. 

- W sferach W. Porty odetcbnięto lżej 
skutkiem spokojuego IH~zebiegu rocznicy wstąpie­
nia na tron sułtana Abdula Hamida. Obawiano 
się bowiem różnych psot ze strony bnlgarsko­
macedońskiej i młodotureckiej. 

Tele ramy. 
(Od własnych korespondentów). 
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Londyn, 2 września. cTimes> pisze z okazyi 
odwiedzin króla Edwarda w vViedniu: Odwie· 
(hiny te świadczą o wielkiem znaczeniu Austryi, 
jako czynnika mocarstwowego wobecnem poło-

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 3 września 190~ 'l. 
]i 200 
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żeniu politycznem, oraz o powadze, jaką się cie­
szy władca tego państwa w międzynarodowej 
polityce. <Times> pisze dalej, że Augliu ma 'l.LI. 

pełne zaufanie do słuszności sądu i do szczerosci 
zamiarbw cesarza Franciszka Józefa. 

Sofia, 2 września. Przy wczorajszej roczni­
cy wstąpienia sułtana na tron ogłoszono powsta­
nie w Macedonii środkowej. Dowódzcami po­
wstania Rą: generał Zonczew i pułkownik Jankow. 

Wiedeń, 2 września. Król Edward VII za­
raz po przyjeździe przyjął wizytę cesarza Fl'an­
ciszka Józefa, poczem lliezwłoczuie go rewizyto­
waL \Vezoraj przed południem król Edward 
udał się do grobów cesarskich w kościele Kapu­
CyllÓW i odmówił modlitwy nad grobami cel1a­
nowej Elżbiety i arcyksięcia Rudolfa. W cią­
gu przedpoll1dnia złożyl król bilety wizytowe 
n wszystkich bawiących w Wiedniu arcyksiążąt 
i arcy księżniczek, poczem udał się na śniadanie 
do pOBelRtwa angielskiego. 

Wiedeń, 2 września. W czol'aj w południe 
w ambasadzie angielskiej odbyło się śniadanie 
na czeŚĆ króla angielskiego. Byli ohecni cesarz, 
król angielski i br. Gołuchowski. 

Wiedeń, 2 września. Z coraz większą pe­
wnością krąży tutnj wiadomość, że Wekerle jest 
j nż u patrzonym prezesem gabinetu, ]z tól'y utwo­
rzyć ma przy pomocy Apponyi'ego i Daranyi'ego. 
Mówią, że pozornie nie otrzymają Węgrzy na 
razie żadnej koncesyi, jednakże stopniowo w dro­
d'le rozporządzeń wprowadzone Lędą w8zytłtlde 
w mowie hl'. Apponyi'ego wyrażone żądania, je­
dynie komenda węgierska nie będzie przyznana. 

Dreznog 2 września. Po pl'zedsta wieniu ga­
łowem w Operze odbył się na cześć cesarza 
Wilhelma na placu teatralnym olbrzymi capstrzy k, 
w którym wzięły udział 24 orkiestry wojskowe, 
660 muzyków i ]00 doboszbw. 

Wiedeń, 2 września. l{omitet wykonawczy 
zjt:dnoczonych stronnictw niemieckich pod prze­
wodnictwe Baernreithera udał się dzisiaj do pre­
zesa ministrów Koerbera, aby określić stanowi­
sko niemieckie wobec żądań węgierskich. Ko­
mitet udał się również do ministra wojny z pro­
testem przeciw przedłużeniu służby czynncj u 
żołnierzów, kończących trzeci rok słl1żby. 

Akwizgran, 2 września. Za zgodą rządu 
helgij~kiego zamknięto dzisiaj dom gl'y w Mo-
resnecie. . 

Sofia, 2 września. ~{rąży pogłoska, że bul­
garski oddział zbrojny wysadzi! w powietrze 
mnga~yn prowiantu w Demotece, w którym 
znajdowało się 20,000 worków mąki. 

Konstantynopol, 2 września. Mimo zaprze­
czeń, utrzymuje się pogłoska, że Adryanopol, 
podpalony na czterech rogacb, stoi w płomie­
niacb. 

New .. York, 2 września. P0seł turecki w Wa­
szyngtonie doręczył sekretarzowi st~nu, Hayowi, 
telegram rządu swojego, który objaśnia wypadek 
w Bejrucie w sposób następujący: Jakiś czło­
wiek, należący do orszaku weselnego, wystrzelił 
obyczajem llarodowym z pistoletu, nabitego śle­
pym nabojem .. Wicekonsul amerykański sądził, 
że był to zamach na jego życie i kazał areSlzto­
wać tego człowieka. W Bejrucie panuje zupełny 
spokój. Poseł Leisbman jest już oddawna poin..: 
formowany należycie pł'~ez W. Portę, nie doniósł 
wszakże rządowi Unii o istotnym przebiegu wy-

I 
darzenia. 

Sofia, 2 września. Z Burgasu donoszą: Pa­
I rowce węgierskie «Waszkapu) i < Angelencz» (?), 

I 
płynące z Warny i nlłleżące do węgiel'skiego to­
warzastwa akeyjuego zapaliły się w okolicy Me­
sembryi. Trzech kapitanów, sześciu majtków i 19 

pasażerów zginęło. Jedni spnlili si q, inni utonę­
li. < vVaszkapu) liezył 4,000 ton pojemności oprócl'~ 
pasażerów; przepadł rówllież wielki ładunek drr.c­
wa. Pużar ·wybuchnął skutkiem eksplo~yi kotła ... 
Są poclzlaki, że hył to zamach dynamitowy, wy-­
konauy przez powstallców bulgarskiell. 

Z ostatniej 
(Od wtasnych korespondentów). 

Lwów, 3 września. Sejm galicyjski zwola~ 
ny będzie 21 b. m. 

Wiedeń, 3 września. Ze źródeł t.nreckieh za­
przeczono pogłoskom o pożarze Adryullopola" 
Tymczasem ze źl'6deł bulgarskich ntr~ylnl1ją, że­

od dwóch dni Adryallopol płonic podpalony 
przez powstallców na czterech roguclI. 

Drezno, 3 września. Cesarz Wilhelm podczas 
śniadania dworskiego powiedział, że jedyną jego 

troską jeBt doprowadzeuie armii niemieckiej dn 
takiego stunu, aby ~aWclze hyła gotow:~ d\) obro­
ny ojczyzny. 

Wiedeń, 3 września. !"ozesz·!a, się tu po-
głoska, jakohy komitety macedollskic postanowi­
ły zamordować księcia Ferdynanda bułgarsl{iego,. 
aby ~musić Niemcy do wmieszania. si~, w spra: 
wy macedOllsldc. 

Konstantynopol, 3 września. Of1crrowie tu­
reccy są wojowniczo usposobieni przeciw Bulga­
ryi. Pudobno na usposobienie to wpłyn<iły pod­
niecająco Niemey. 

Wiedeń, 3 września. Na konfereneyi komi-­
ł tetu niemieckich mężów zaufania z dr. Koerbe-
I 

rem, ten ostu tni oświadczył, że wobce niez~tła­

twionego jeszeze przc . ..;ilellia ua W<;lgl'zech, l{tól'c 
w wysokim Ijtopniu oddziaływa na stosunki au­
stryackic, nie moźe zwołać mdypaństwa wcze­
śniej, jak przy kuńcu paźdJ:iernika. Do llieruiec­
kiego l\Oruitetu mężbw zaufania .ualeźą miqdzy 
innymi posłowie Gl"OI:H, Lueger, !).;rl".łchatu, 
Bauernreiter. 

Kolonia, 3 wrzesma. "Guzeta kololulłra" za-·­
przecza, jakoby uiemcy podburzali rrurcyę do· 
wojny z Bulgaryą. Gazeta ta zaznacza jedno­
cześnie, że reformy w Macedonii nie mogą być­

przeprowadzone wobec nic:-pokojów i panująeyeb 
obecnie stosunków na Bałkanach. 

Drezno, 3 września. Cesarz Wilhelm tele-­
grafował do namiestnika Alzacyi i Lotaryngii, 
aby przedsięwzięto jaknaj energiczniej clze środki, 
w celu stłumienia epidemii tyfusu, grasującego­
wśród znłogi wojskowej w l\letzu. 

Białogród, 3 września. We wsi Raskowo· 
w wilajecie uesldbskim powstańcy macedollscy 
zamordowali duebownego bulgal'dkiego J oacllima 
za to, źe namawiał ludność miejscową, aby nie' 
łączyła się z powstańcami. 

i I 
muzyki ze świadectwem vVarszawskiego Instytu­
tu muzycznego udziela lekcyj gry na. fortepianie 
teoryi i harmonii. 'Viadomość Piotrkowska 201 
m. 18, lub w administracyi "R~zwoju·'. 1235-6-1: 

W niedzielę, dnia 6 września 
odbędzie się 1V ogrodzie Milsza 
w Leśniczó wce 

Leonard Suchowski 
korektor fortep:anow i piani I firmy Ry­
chllński i Wegner, davynit'j Gebethndr i 
WolU, nrzyjmnje strojenia ł I ep·;:;racyt'. 

Zaginęła karta pobyta na imię Aut IJ ie­
go Ratujtłklego, wydana z ma~i~tratll 

m. Łodzi. 1571-3-3 

dla jednego lub dwoch panow jest do wy­
najęcia, z Ut!łll.{~, umeblowaniem i z ca.­
łodziannem utrzymaniem. Wldzewaka 86 
lllR. lf'i.~. 1226-6-4 

Nauczycielka 
języka francuzkiego po powrocie 
Z Paryża, gdzie odbywała studya 
w Sorbon.ie i w "Aliance Fi' ancaise'~ 

, i po otrzymaniu· wyższego dyplomu 
(brevet superieur a,vec mention ho­
norable), poszukuje lekcyj. Adres 
Skwerowa 15, m. 1 L 1262-5-1 

czeladzi tkackich. Marki mogą na­
bywać wszyscy w kasie. 1260-3-1 

M 8001" 
Na asekurowaną w doiu 10 marca 1 !101 r. 
w domu bankowym Józefa Rabinowicu 
w Łodzi, prz. pr::m. n e01. z 186S roku 
S8r. ]i 10295 na ciągnienie 1/14 mar~a 
1901 roku otrzylPsłem kwit za.MI 8006, 
kiory został przezt"mnle zagubiony i o­
świadczam, że włęcf'j nie przedstaWia ża-

. dnf1j W:&ftOŚCI. ł .. ódż, 2 wrześnIa 1903 r. 
S. L. GraDateln, Wsehodnla 42. 1264-1-1 

Piotrkowska oM 87 .. 
1268-3-1 

>(XXXXXXXXXXXXXXXXXX 
>< Biuro nauczycielskie· X 
~ Wagner dawniej Radkiewicl ~ 
X PIotrkowska 121, II p!ętro front. X 
X ma naliycllmiaat do umieszczenia: X 
X NauczYGieH, nanczycielki, freblow- X 
X ki, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendac,jn, po- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syt'rki, kasyerów,ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Itp. Na tądanie kaucye X 
X 1 poważne retereneye. 562-d-ó6ctI X 
~~YXYXXXXXXXXXXXXX 

Zaginęła karta pobyta na imię Romana 
Wiśniewskiego, widana z m!1~18tratu m. 

Łodzi. 1567-3-3 
ZdOlna krawcowa, która szyje WSZYd,ko, 

poszukuje zajęcia w domu prywatnym. 
WidzewBka 81 m. 19, Aniela Imłel'owłcz 

Zaginęła karta pobytu na imię Mit3l.1zy­
llława Wojno, wydan~ z gminy Rado-

goszcz 1565-3-3 
i Zagln ~ł~ karta pob j tu na t mię Hermana 

GamtlSla, wydan!l z gminy Ra'iogoBzCZ. 
1581-8-2 

Zaginęła kal'ta pobytu na imię Stanisła­
wy Cybowsldej.wydana .z m1gistratn. 

m. Łodzi. . . 1583-3-2 

6 mor~ gruntu sprzedam w Jagod.nicy 
la Manią tanio. Wiadomość n!. Nawrot 

)fa 28, A. CieaielakJ, . 1579-4-2 
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WŁAŚCICIELKA warzyszeni e spożywcze 

" I Ma~azyDu 
Główny sklep 
I Filia 
II " 
III " 
IV" 

ulhHl Potrkowska Nr. 99 
ulita Długa Nr 5 

,polecL wszolkil~ LOwary w 
.!:!1(')\, nym rÓŻlle gatllnki win, 

I piwa. 

ulita Sto Zanewska 13 
ulica Targowa 57 
ulica Ką,tlla 36 

zal~re:3 ko~o:lia!ny i de.likatesów wchodzące. W sklepie 
~vod k. llloerow krajowych l zagranicznych, miodów 

Ceny bard7,(J przystępne, le(,2 stale. 12C:i3 3 1 

r L 
w- mieści się obeeni0 ""'M 

przy uney CIEGBELR\UANEJ oM! U .. ]26!-4-

lekcyj rysunku, malarstwa i modelow~;nia w glinie 
udziela 12~9-3-1 

I I I I 
Spacerowa oM i, m. n. 

I W Łodzi, 
PIOTRKOWSKA Ng '192 

poleca doskonalą patentowaną farbę azbestową, ogniotrwałą "Natalin" 
~.z Poraja, demonstrowaną. i nagrodzoną. wielkim medalem na wystawach 
hygienicznych w \Varszawie i Łodzi. Farba azbestowa ogniotrwala zabez­
piecza od ognia i wilgoci, jest tańszą od olejnej. Próbne jednopudowe 
beczułki na s kłauzie. 47R-!iO-30 

(JhorobJ wenerJ'czne I " M k 11 1 ~ ~ 

Dr. S.i rrrIo lez I ur. P"~P,"~~~ł ~~~. u~uD 
powróciłIII 

ZaGlłtHodne .• M S3 
(obok lombardu akeyjnego). 

od 8-11 r. i od 5-8 
W niedziele 1 święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe ii skórne 

Dr. Hl ~RŁ~ ~KI 
ulica Nawrot dA. 

.przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
:3-4 pp. W niedziele i święta od 
:8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-3 

Dr. Michał Maryan Poznański 

ul .. Dzielną oM 28. 
1225-12-3 

.... 
to:) 
Ot 

'r' 
o 

przyjmuje w chorobaoh nCIU!Ui" 
gardła i uszu .. 

10 i poł rano i od ó do 7 wieczorem. 

!irednia PA ·12. 

Dr. I. KRUKU SKI 
powróciłIII 

Ulica Piotrkowska oM 88. 
Ohoroby dzie(ji~(ie i W6wn~trzne. 

1215-8-4 

Dr. G. R~t~l~an 
po r' cił. 

1175-3-3 

I 

Dr. Kaezmarkiewiez! 

OhorobJ skórne i weneryczne. 
ulica Krótka Ni 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-0-6 ._ ...... - .. ~_ ....... - ... -- ~~.--_--....-..-.", 

Dr. Leon ,Silberstein 
Ohoroby skórne i weneryozne 

. powrócił 
i mieszka obecnie ulica 

Mikolajewska 61, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 0-8. .Jla pań 

od 5-6. 1107-r-9 

E. 
mieszk'i obecnie na 

Zawadzkiej 2 (róg Piotrkowskiej 13) 
1074-10-0 

przeprowadził się na 

ul. Mikołajewską 95 róg Głównej 
Przyjmuje od 9-11 r. i 8-5 pop. 

1238-3-2 __ --:J!ł~'-~ ...... _...., 
Podajemy do powszechnej wiadpmoś­

ci, iż plenipotencYę, wydaną prze;t; nas w , 
dniu 20 września (3 października) 190:l r .. 
za Xl! 1050, przed regentem Milewskim, 
w Pabianicach, Saturninow i synowi Syl· 
westra Filipowskiemu odwolali~my i til.­
kowa nie ma żadnego znaczenia. Wszel­
kie czynności na podsLawie tej plenipo­
tencyj zdzia1:ane, nie będ;~ miaŁy dla nas 
żadnego skutku. 1~60·-1-1 

W.wda ze Slawiskioh B~zeliń8klll 
Kazimierz Brzeziński. 

1iOIIiAiWiiU1t- PSt .., ~_/OtiMI>I"". -""""' ....... --... ----
Złoty rn e;;.:ł a i 

na wy!ltawle kU(~h3rtikit:lj, otrzymało· mMo­
sło z Wilczyc będąt'·e na składzie n 

pa 011 l~auohert 
Miikołajewska 29 m. 25. 

136-d-30 

i zawiadamia swoją klientelę, iż z dniem 
1· go września pracownię otworzyła. 

Piotrkowska M 124m 
12ó8-3-2 

udzie~a lekcyj gry skrzypcowej. 
Srednia ml!S 13m 

Zasta~ można od 12-2 godz. 
1250-4-1 

Pierwszorzędne 

biuro nauczycielskie 

ROŚClSZE SKlEJ 
ul. Piotrkowska 90 

poleca polki, francuski, niemki i an­
gielki. 1200-12-6 

Z Krakowa Pl:zJbYfy 

handlD~viec 
z dzialu bławatnego, poszukuje od­
powiedniego zajęcia, może i mają 
kaucyę zloży~. Oferty proszę skła­
dać w adm. "Rozwoju" pod 1. B. 39. 

1'2;$7-~-~ 

!U Kto II nas najlepiej 
robi okrycia, futra 
.. k t In ił os Jumy ang,., 111118111 

Rzeezywiście na gustJwlllel, ścJśle btosU­
jąc się mody, robi okr)'<;'8, f()tr'~ i ko· 
stynmy ang. z własnv ch i powi~rz()nych 
materyał<'lw, Drabili:o'VVski, Piotr­
kowsl!a Nil 163. Tamże mOźna dostać wy­
próbowane i m jnowl:lze fasony z bibułki. 

J24:1- 6-3 

Zęby czyste i zdrowe mo ze mieć każ­
dy przy u2yein tymolowego proBzlm: 

"Agatol". 
BlasZtL!le opakowania. Cena 20 i 35 k. 

Sprzedd wszędziA. 
Reprezentant na ŁOdź, C.. Bystrza ... 

nowski. Piotrkowska 832 .. 
"Wenns'" krem usuwa piegI l plamy, kop. 

50 i rb. 1. 682-30-26 

" du'iy-trontowy pOkój 
umeblowa.?y, z balkonem na 1 pi'.:irz>, 
IDo2e bye z całodziel!nem utrzymaniem, 
zara.z do wynajęeia, Brednia .M 31m. 4 
tamźe przyjmuje s ę stołowników. 

1251-8-2 

o G lOS l E N I E. 
ZARZĄD 1-1 

Dr i żelaznej 
Fabryczno-Łódzkiej 

lllnleJszem zawiadamia, wysyłających 
ladunki, że na stac. Łódź dnia 
25 sierpnia 1903 r., o g. 10 ra­
no, na zasadzie § 40 i 84 ogólnej 
ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. 
będą sprzedane z glośnej li-
cyta.cyi nie wykupione przez odbior­
ców towary, przybyłe w m. lipcu 
i sierpniu 1903 r. ze st.: 
4/VIII Włocławek Jl(g 907 Balaszew, 
sól 750 pudów; 30/VII Warszawa 
m. M 137155.Malyszczycki, aptek. 
tow. l p. 22 f.; 4/VIH Kuźnica .N?! 
35 Klimaszewski, ser rus. 1 p.; 
i)OjVn Warszawa Jl(g 6944 Klimowiec 
konserwy 32 f.; l/VIII 'Varszawa 
M 21557 Klimowiec, konserwy z 
ryb 2 p. 10 f. 
Uwag~= W !a.zie, gdyby licyta­

cJa w dnm wyzeJ oznaczonym nie 
doszła do skutku, to powtórna osta­
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
28 sierpnia 1903 r. o g. 10 r. 
Łódź, d. 12/VIII 190:3 r. 

7 

MłOdy ezłowiek, Włl.J,UlljąCy językami' 
rosyjskim i polskim, ehce wSbąpić na 

praktykę do SKlepu spozywO} ego lub do 
cukierni. WiadomoŚĆ ul. Nawrot .Ni 84 
u gospodarza. 1566-2-.2 
foszuknfę - posady elektromontera lub 

maszynisty do światła llektryeznego. 
E. Knobl.ach, ul. Gołębia. .Ni 9 m. 10. 

1573-2-.2 

Osoba młoda, Intt'llgentna, fi w'YkHr..t(j.ł~e­
niem .szkoły handlowt<j, ~osz.nkuje miej ~ 

sea kssyerki łub bUchalt"rkl. Wia.domość 
w cukierni Z. Konrada. 15'l8-3 -.1 

Obiady g08podars~~e na śwleżem maśle, 
Mikołajewska 25, m. 9. 1533- 6-3~\pc 

Potrzebny jtlklt nauozyciel do szkoły pry­
watnej, początkowej na Bałr.ty. Alek­

sandrowska li 26. 1587-3-.1 
pOkÓj umeblowany prz} rod2itlie z O"ll-

tra]w..,m ogrzewaniem zaraz do wynaję­
cia. Kamienna 11, parter. 1ó91-2-.1 

Pokój umeblowany w poblUm ul. Połu­
dnlowt'j potr2ebnyzaraz, mllze być z 

całodziennem utrzymaniem. Oferty pod 
"P. D." przyjmuje adm. "Rozwoju". 

1576-2-2 
UOBzllknje się subiekta . do piwiarni z 
L kancyą zaraz. Wiadomość ul. WIdzew­
ska 143 bIowar Gustawa Kajlieha.. 

1580-3 - 2 

l totrzebna spódniczarka, podri2e~na. Piot.r­
kowaka 103, M-Ue Ada. 1585-3 'lś~s 

}lowóz i karetka ~ osobowa w do brym 
stanie do sprzedania. Ul. Mikołajew-

ska 17. 1584--3-2 
Rutynowana nauczycielka z 'V\)'ższym 

patentem i cblubntlmł świadect'/{aml, 
uddela lekc.yj, korepetyoyj nczniom l u· 
czenlcom. Specyalnośó języki. Tamze 
znajdą pom!e~zczenie z całódziennem '(1-

trz~maniem dwie dziewczynki. Przojazd 
14 m. 14, od 11-2. 1578-3-1śPP 

~przeda.m p>lrę dogów-ulmsklch, roez­
~nycb, lliaśc.l tygrysiej, nagrodzonych me­
dalem na 1;. r. wystawie warszawskiej. 
Wiadomość ul. Krótka ~ 11 m. 3. 

1571-2-2 
\.1klep spożywczo-dYdtrybu0yjuy, z powo­
Ddnśmlercl, zaraz do spr2tedania. Wia­
do Ii oM. w adm. "Rozwojuf4

• 1594-4-,1 
Sklep rzeźnicki do wynajęcia od 1 paź-

dziernika. Andrzeją. M. 53. 1595-4--.1 
Sklep kolonialny z 1 pOlrojem do wyna­
jęcia od 1 października. Skła.uowa M 

32. 1564-3-,2 
Tkacz do odbIerania towarów, znający 

się. dob~g~ na różnych towaracb, po­
szukUJe mH~J8ea. Wiadomość u An;onieg) 
Hankiego, w Pabianicach, 111. 06l'odowa 
dom Hankiego. 1600~3-1.."", ' 
Uczeń potrzebny do sklepu spożywlfze~o. 

Wiadomość w. biarze "Zlarna"', Piotr­
~owbkD, 99. Pierwszeństwo dla Bynow 
ctłonkow Tow. 1586-3~1 

WOJażerOWle, k1iótzy zwled.zali Maudż';: 
ryę, raczą z}ozyó swe oferty aob. 

"Cbarbin~ w adm. "ROZWOjU". 1593-1-1 
Zagln~ła karta pobytn ll:3. imię Antonltlgo 

Rogowskiego, wydana z gminy Rado .. 
gOBzez. 1538 .. 8-8 
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ROZWÓJ. Czwartek, dnia 3 V\rześnia 1903 f. - ::= 

Fabr!lka~ ulica Andrzeja J\{g 26 
Skład:: ulica Piotrkow::;ka J'~ 95 

poleca w wielkim wyborze: 
Kasyogniotrwałe.. . .. Kasetki we wszystkIch wlelkosGlaG'h. Prasy do kopiowania własnego wyrobu po Ge­!HiGh dostępnyth. - 88J-d-O 

W now Dotworzonym 

ulica Piotrkowska IS4, 
Lekcye rozpoczęty się. Przyjmowane są kandydatki od lat G. 

1140-65-3 

Ł 
1 września zostanie otwarty 

L I 
~.~7 do którego będą lH'zyjmowani f~' ~ chłopcy i dziewczynki już od 3 lat. 
, G~ ~'----~-ZapfSćodziilli'nre:---'" 

00 
.-4 ..... 

I 
I 

Piotrkowska 145 
Nowo-Spacerowa 46 

dom Jakubowicza. 

Pensya IV klasowa żeńska 

Kurs gimnazyalny. Zapisy nowych uezenie przyjltlt1,je si(~ oJ. lO-ej , d'" t l I (lj'l'YI' 1")",\II .. H',/.(,' ł,v si(.~. 
godz. do 5 popoludniu, oprocz . m sWH~eczIlye 1. J .i\. J • ", _ .1 

Pensya IV klasowa żeńska 

ulica Dzielna M II .. 
od godz. 11-4 pop. Egzaminy 3 września. 

I 
wst(:pJln i powa-

1l~~G-17-1 O 

ntoniego ruskie 
przeniesiony zostal na ulicę Piołrkows@;ą 109 

l 
zaopatrzony w wielki wybór obuwia, znanego ze swej dnbl'!H',i i tJ'wa-i lości cena.ch lOU2 ·--iJ-I 

I Ł~Ulti~ To . OrjCl 
\V niedzielę 13 września r. b. odbędzie się w Leśniczówce o godz. 2 pop 

na którą niniejszem zaprasza się S mnownych cztollkó w i S f,[lll o WIW i ch 1'0-' i dziuy. 

'Wejście: dla członków 45 kop., ula gości 75 kop., dla, pa{l 25 klIp. Bilety są do nabycia w kancelaryj stowarzyszenia. No wy I ty nek J'Ig' 
I 

Goście mogą by~ wprowadzeni przez członków. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- I 6, codziennie od 7~9 godz. wieczorem. 120G~5~1 

bram zaszczyt zawiadomió Szanowną Publiczności, ie z dniom l-ym ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~P_r~e_z_e_s_.~~ lipca przeniesiona zostala SPRZĄCZKO SKI t... " dź: :r-:a
e °'hii,8J i I· .. Hurtowy i deta.liczny p~~:;ki:i~~:e:4 .. III 

I I 
z ul. Franciszkańskiej N~ 66 na ulicę Konstanłynowską .M 5, w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków, oraz bukiety różnej wielkości, wielld wybór wianków pogrzebowych, a także przyjmuje się kosze do u brania i różne dekoracye. Ceny przystępne. Polecając się laskawym względom Szanownej Publiczności 

F 

z poważaniem 

985 30-13 w. . Po sz'ep czyński. 

dowolnych ilościach 
starcza 

s tu zn 
uli 

do-
1219-5-4 

II 

I 
I 
I 

oraz skład herbaty firm 
... -et.­
-~. • i • .. pO,leca: Ods~ale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, IIiszpań-, sIne, Wloslne-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-' ry kraj owe i zagranic;me. Wina Frymskie: biaIe i czerwone od 40 kop. d') l rubla za butelkę. Mio-' dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. . 

Kaw:or asłrachański 17t-r-161 gruboziarlli~ty bez soli, oraz ws~elkie towary w zakres kolonialny ideli·· kat~sow wchodzące. C,uklł~r po cenach stałych fabrycznych. 
Pensyonat W Krakowie 

Ali BorońskalJ Karmelicka 24 .. 
Pokoje li!: całodziennem utrzymaniem. Przy ugodzie rocznej niższe ceny. Zgłoszellh naleZy nadsyłać aż do dnia l październi­ka 1903 r. pod adres: Kraków, Krupnicza :łi g. 1244:-3-3 

W Szkole prywatnej 

oetzena 
przy ul. Wólczański,ej .NI 55 

zapis uczniów odbywa się codzien­nie od godz. 9-2 r. i od, 4 - 6 pp. 

I przełożona pensyi żeńskiej w IgierzlIL 
zawiadamia, iż zapisy uczenie na rok szkolny 1903/4, odbywają Się codziennie- od 9 do 2 godz. Lekcye rozpoczną się dnia. 17 sierpnia, 

1144-12-9· 

Nauczycielka 
poszukuje lekcyj w zakresie gimna-­

zyalnym. I Lekvye rozpo(Jz~ły si~ '20 sierpnia. 
1-194-6-6 

Oferty przyjmuje adm. 
pod "Nauczycielka". 

"Rozwoju'" 
1245-3-2: -----------------~~.i .... -_.n-.;......03_B_O_JI_eH_o_U..;..e_Hsyp~J f. JIO.n;3h,.~ A_Bf....;;.y_c_T_a_l_9_0_3_r_. __________________ _ 

W tloczn! "Rozwoju," Piotrkowska ~ 111. 
ltedl\ktor i Wyda.wca W. Czaje.aki. 
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